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KRYZYSEM. ustalone w czasie wizyty rzymsKieJ min. Edena.

“  WIAR0M9ŚO Ł KOWNA
J A k  M O W J Ą  M Ł O D O  L I T W I N I  

O  P O L A K A C H  L I T ł  W S K I O I .

W  orea ńie• * Wiaaib«i .ułodzi/ŻY t:«-

\ktyvrir.acja tvxi „lała si«* dziś. w <>- 
bec ogólnej naszej sytuacji gospodar­
czej, sprawo dla państwowej polityk! 
gospodarczej najistolnicjszu. Zarówno 
niesłychanie ciężki slan materjalnv 
naszego rolnictwa, jako takiego, jak 
i związany z tein głodowy brak ele 
nientarnych środków spożywczych iu 
wsi posta\slłv przed nami koaiiic*. 
nośc poprawy stosunków rolnych —

całej ich rozciągłości.
Pozałem dotknięte sa p«ŚTCdnio 

obecnym stanem u nas na wsi —- nas/, 
przemysł i handel, kióre odc/.uwaja 
n«  so-hie brttk na w si odbiorców na 
produkty fał)rvczne. Właś'njŃ w oslal 
nich numerach „Kurjera Poranmeg " 
omawiał to zagadnienie wsi, jako koi. 
mmenta, prezes Zv,iazku Izb Przeim 
słowo - Handlowych, b. minister Klar 
“ er, podkreślając wagi; rolników, 
to  konsumentów riassej prodouk. i 
prz anysłowej, przylem konsumentiY,*- 
najliczniejszych. Aktualność podn: 
sienią dobrobjtu wsi. na podstawie 
zmiany jej obi ćne j słruklury, uzupei 
nil pr» zes Klarn. r również. 1} ni arg 
nientem. ze w wyniku skurczenia się 
naszych obrotów towarowych z zagra 
uicą,. powodowanego ogólnie stosowa 
nuni przez poszczególne kraje ogra­
niczeniami wTwozowenti dla towarów 
obci ch, Polska, jako kraj o przemy­
śle naogół nif* przerośnietym, odez.o 
wa jednak ujemne skutki zmniejsz1 
nia eksportu nie mniej dotkliwie, niż 
Kraje wybitnie uprzemysłowione, dla 
łepo, że wyjątkowo słaba konsumc a 
naszej ludności drobno-rolniczej, jako 
i,:. '"i"i)i( 'j doikniętej kryzysem, sta 
w ie nas gospodarczo w sytuacji nader 
< ieżkiej.

Zarówno armunenty, dotyczsice 
bezpośrednio wsi, jak i powyższe. tez> 
prezesa Klarnera, nasuwają nam k >- 
nieczność uporządkowaniu stosunków 
lolnych, jako programu pilnego, jako 
wypadkowej wielu dla Państwa raeyj 
gospodarczych.

.lesl to zagadnienie ważne dla ca­
łej Polski, jednak szczególnie jaskra­
wo uwypukla się jego waga na tle sio 
si nków'wiejskich na ziemiach wscho 
dnicn.

Je.śh wziąć pod uwagę że ok. 90“ i 
ludności ziem wschodnich stanowię 
rednicy, że na tej, prawie jednej trz * 

części Paiistwa zamieszkuje tyl 
ko niespełna jedna siódma część za 
lUdmenia całej Polski, żt mimo to ąi > 
?iom kultury roinej dajt w wojew 
j»ółnocno - wschodnich przeciętni* > 
rodzaj na wsi dwmkrotnie mniejsz. 
<iiż w innych częściach kraju, i że y *- 
minio stosowania różnych ulg podat 
kowych, zarządzonseh sp**cjalnie dis 
tutejszej ludności, zaległości podatki* 
w*- w Izbach Skarbowych, położony h 
I,;* ziemiach wschodnich, sa większe.

liczbach absolutnych, niż w Izbae i 
hkarbowtch innych części Polski —

ja snem jest, że nasz rolnik, szcze­
gólnie drobny, w dzisiejszej jego ko 
••guracji gospodarczej, me może so 
hń- sam dać rady, a wiec tem bard^i j 
Rm może on być nabywcą nawet b 
niezbędnych dla niego artykułów- pr e 
uiYsłowych.

Niewątpliwie podstawa opłacał
..ci gospodarstwa wiejskiego, w  tein 

najliczniejszej rzeszy konsumentów 
wiejskich t. j. drobnych rolników7, jen 
dostateczne minimum rozmiaru osa 
dy rolnej. H tym zakresie upełnorol­
nienie. szczególnie w7 zwdązku z pro 
( durą komasacyjną. siosowane być 
w inno i nadal w skali najszerszej. O 
aktywności jednak gospodarstwa roi 
nogo slanow? u nas. zresztą i wsz* 

zie. nietyik\« jego rozmiar. Wszak 
*■ ■ tawern i sa dzis naogół i

darstwa nasz*
Jon jest choć 
żmie, które

szych powiatach ziem wschodnich.
A ^rZ) 4,a ^'°ł.vniu zadłużenie wie- 

,szej w a.nosci roinej stanowi obec­
nie przeciętnie 700 zł. na 1 ha ażyl 
ow ronyc* :i< nii ornej, łak i wrod 

uporzadkowmnch). W  u j liczbie za- 
*;gOsc, z tytułu podnikó v sa ok -ło 

100 zł na 1 ha.
Uza idnione więc jekt to szero- 

Kie zainteresowanie, które Wywołuja 
, nas bieżące .stosunki wiejskie a fłw 
skutowan.e o środkach naprawy —  
ońdyKko w srodowisku zaint resowa 
nych rolnikow, b. wskazane

Pod -óżntrni kątami widzem* ro­
zważane .ą pi zez nasze czynniki spo-

gospo-
większt, czeao dowo- 

-by ich dzisiejsze zadłu- 
jest znaczne i w żyźniei

h-cznc te sprawęy. NieKiorc jonny ich 
ujęcia są nawet dość prymitywne, po­
mysły sanowania wsi są bowiem opie­
rali*! aa takicii nprz. Kombinacjach, 
jak nadzieja na spadek naszej waln- 
iy, co spowodowachy miało w wyru 
ku zwyżkę ceny ziemi przy jej od 
sprzedaży, łatwiejszą spłatę zobowią­
zań dłużnych oraz '.wyżkę cen ziemio 
płodów. Pomijając beznadziejność 
liczenia na spadek złotęeo, co wszak 
pi zy różnych sposobnościach deklu 
ruje Hząd. zastrzegający się przeciw 
posądzaniu go o rozważanie podob­
nych zamierzeń, —  zniżka waluly nie 
pi zycżyniłaby się do poprawy stosun 
ków na wsi. dałaby może tylko pewna 
ulgę przejściową w zakresie oddłuż .- 
nia. Natomiast zwyżka cmi ziemi i zn- 
niioplodów nie pozo-daje u nas w śc* 
stym związku z kursim waluty, gdy/, 
sa to momenty, zależne więcej od in­
nych ezyników: od nosiadaiiia prze', 
drobnych nabywców środkow pienię', 
żnych na zakup ziemi, a nasz drobny 
rolnik pieniędzy wogole nie posiada, 
co zns s ię  tyczy cen ziemiopłodów, to 
u nas cena ich mniej jest zależną od 
ceny na rynkach światowych, —- gdzie 
w razie spadku złotego uzyskalibyś­
my może cenę wyższą, niz obecna — 
niż od stosunków na-naszym rynku 
W('wnęlrznvni, gdzie, jak wiadomo, 
agójno-państwowe organy reguluj.) 
ce-ny zboża tak. aby uwzględniane tem 
były nietylko interesy rolników, ale 
rówuiiiż sprzeczne z niemi interesy 
miast, czydi ludności, żwjącej z płac 
urzędniczych, robotniczych itp.

Rozważany jest u nas również pro 
jekt ulżenia rolnictwa przez nuloma 
tyczne ooniżenic jego zobowiązań 
dłużnych drogą ich redukcji w okre­
ślonym stosunku, powiedzmy, w ska 
li, odpoyyiadającej zniżce ceny ziemi 
w dobie obecnej, przylem w slusui. .e 
do je j ceny w okresi- zaciągnięcia zo­
bowiązań. Niewątpliwie projekt ten 
posiada nodstawę logiczną, jednak 
jest to zasadą o wartości w z g l ę d n e j .  

Je.it to przytem sposób dla Państwa 
b kosztowny, a więc nie inoż* on być 
za< tasowany do wszystkich rodzajów 
zadłużenia, po/atem w calniesirniu 
do zobowiązań prywatnych przerza 
cnłby on skutki złej ikonjunklury wsi 
im tych w ierzyciełi, którzy ulokowali 
swojo kapitały na hipotekach wiejs 
kich. Wreszcie rt-dukcja zohoyviązuó 
długolenninowych, zaciągniętych w 
listach zastawnych, musiałaby być 
równie# związaną z dotacją pieniężną 
■Skarbu na wyrównanie sfral na łych 
listach zastawnych.

Jidnak v, zakresie lego projektu 
sz-czególnie w odniesieniu do długów, 
zaciągniętych na zakup ziemi i inw.m 
tarza, są b. słuszne momenty.

Niewątpliwie bez rzucenia przez 
Skarb na poprayyę sytuacji wsi dola 
cji pieniężnej w tej lub innej formie 
stosunki te nie ulegną poprawie. Na 
tomiast, jtsli chodzi o asygnowaim 
kapitałów pieniężnych na częściowe 
•kreśleni*- zobowiązań dłużnych rol­
nictwa, to jeśliby redukcje długów7 do 
szły7 do skutku, winny one w ich pro­
gramie być scisb i bezpośrednio zwią 
zane z ogómą linją naszej polityki 
rolnej 1. j. być jednym z jej etapów 
jednym z czy nników7, spółdziałąjących 
z realizowaniem nowej struktury wsi 
zarowno w zakresie powstawania n . 
wycli gospodarstw rolnych, jak i zwie 
kszania rentowności oddłuż.anych i 
nowmpow slającyi’h warszlalów rai 
nych.

Tak lub maczej porządkując slo- 
sunki wiej.,kie u liSs, łlząd oczywiście 
nic będzi*’ w żadnym wypadku piana 
wał tej poprawy na kształtowaniu no­
wych form kosztem dorobku gospo­
darczego innych Jeśli lim ja działania 
jest tworzenie drobnych gospodarstw, 
przytem racjonalnych to nic oznacza.- - 
że należy7 utrudnić isluictnie sviększej 
własności. Wielka wdasność rolna ma 
swoją gospodarczą rolę do spełnienia 
u nas, w7 ogólno-państwowycb przewi­
dywaniach jasną. Z drugiej jednak 
strony względy objeklywne nakazuj;*, 
aby ratowanie złego stanu interesów 
większej własności nie zmniejszało 
szans tworzenia się rolnictwa drob 
nego. nie hamow7ało s o b h  dalszego ro­
zwoju siosunków wiejskich wr zakiie- 
sie tego drobnego rolnictwa, czyli w 

Stanisław Brzostowski,
i (Dokończenie art nn sir. 2-ijiejl.

PARYŻ, (Pat). -,Le -lournal' v  de­
peszy x Rzymu podaję, że t. z\\ mini 
malne porozumienie rozbrojeniow e, 
osiągnięte przez min. hdena w Rzv: 
mie, opiera się na następujących pną 
kiach:

1) < izas trwania konwencji wynosi 
7 -8 lat; 2) państwa „nierozbrojone14 
utrzymują swe zbrojenia na dotyeb 
czasowym poziomie; .'$) Niemcy zo­
staną upoważnione do podw7yższenia 
efoklyw ow do 250 tys. żołnierza, za­
opatrzonego w broń detensywną; 4) 
państwa, podpisujące konwencję, zga 
dzają się ua kontrolę, która rozciąg 
nełaby się w Niemczech również i na 
formacje szturmowe; 5) w razie na­
ruszenia konwencji, bądź groźby na­
ruszenia, wszyscy, podpisujący kon­
wencję, zbiorą się celem zdecydowa­
nia, jakie środki należałoby przedsię 
\t ziać.

Pismo zaznacza, że obecnie nie wv 
maga sic od Francji zredukowania jej 
sił, mimo to plan, proponowany prze/ 
Kdenu. jest dla Franeji z wielu pow o 
dów nie do przyjęcia. Chodziłoby bo 
wiem . o podpis Francji nie nii koc-

rckbrojeiiiowej. lecz na
konwencji uzbrojeniowej. Należy je 

szcze zaznaczye, że stosunek sił zbró j 
nycb Francjj i Nifmiec zostałby zmi**- 
niony na niekorzyść Franeji. bez i* 
dzielenia jej nowych gwaraucyj bez. 
pieczeństwa. Następnie, poza powię­
kszeniem Reichswwhry, Niemcy posia 
dałyby również miljony rezerwistów 
oddziałów7 szturmowych. Pozntem nie 
zostało udow7odnione. iż kontrola bę­

dzie skuteczna i że Niemcy lojąlni*? 
bgdą się jej jioddawały YYreszcie, ni* 
wiadomo, jak /.ostała załatwiona spra 
wa lotnictwa wojskowego, czego do 
magał się premjer pruski Goering.

W  końcu podkreśla dziennik 
gdy się wie, do jakiego stopnia dos­
konałości Niemcy poYuwają dniem i 
.*ocą swe zbrojenia, wszelkie dysku 
<je na ten temat mają charakter czv 
sto akademicki.

Rada miejska Warszawy została rozwiązana
Wojew. Kow alkow ski objął funkcje tymczasowego 

prezydenta miasta.
WARSZAWA, (Pat). Na pod,sta 

wie art. C9 ustawy z dnia 23. iii. 33 r. 
u częściowej zmianie samorządu Ic- 
rylorjalnego, rada ministrów zarzą­
dziła z dniem dzisiejszym na wniosek 
ministra spraw wewnętrznych rozwią 
za i i  i e z dniem 3. III. 1934 r. rady miej 
skiej i zarządu miastu stołecznego 
Warszawy. Jednocześnie na p«dsta-

»  e art. 73 wyżej wymienionej usta­
wy rada ministrów powołała p. Mar- 
jana Zyndram-Kościałkowskicgo, wo­
jewodę białostockiego na stanowisko 
tymczasowego prezydenta m. sl. W ar 
szawy.

Pan Wojewoda Koseiaikowski o- 
bejmuje to stanowisko z dniem ju­
trzejszym.

R z t i f t  ł o t e w s k i  o ! c a ’7 E iy
RYGA, (Pat). Sejm łotewski na 

dzisiejszeui posiedzeniu uehwalit vo- 
tiim nieufności dla rządu premjera 
Rlodnieka.

Przesilenie wywołane zostało sta 
nowiskiem związku chłopskiego, któ­
ry dotychczas należał ao koalicji rzą­
dowej.

Bsdżet Min. Spraw Wewnętrznych w Sanscie.
W a R A Z A W A ,  (Pat) .,Setiat obradowa! dziś 

naa budżetem ministerstwa spraw wev.n*;tr '  
nych. Spraw-ozdanie zło/.yt re ferent Sobolew­
ski z BIsWTh., który stwierdził  ogómie żc w 
ministerstwie  uezyniono w ie lk ie  w jN iłk i osz 
czędności i krok naprzód w- usprawnieniu 
administracji .

W  dziedzinie * arnorządonej dzięki wici 
kim wysiłkom rzudii, chaos już się obecnie 
kończy. -Nowa ustawa samorzadosra nic jcsl, 
być może, idealna, ałe wytrzymuje dobrze 
prawo źyeia.

Od sposobn rozwiązaniu zagadnień naro­
dowościowych zależy w dużej miecze pr-z;. 
szłość państwa. Należy tworzyć warunki do 
ustalenia zasad właściwego wzajemnego 
współżycia, iteferent kładzie nacisk na w y ­
wieranie odpowiedniego wpływu na mental­
ność społeczeństwa polskiego, a mniejszości 
narodowe mnszą zrozumieć, że interes poi 
skiej racji stanu siać będzie zawsze na pier­
wszym planie i że iemu interesowi wszyscy 
(►bywatele [K*uporządkować się mnszą

fsenaior Sobolewski podkreślił widocz­
ne otrzeźwienie, jakie nastąpiło u mniejszoś­
ci niemieckiej, na co nie pozostało bez w pły­
wu zawarcie paktu polsko niemieckiego.

Mówca widzi sprzeezno.se w postępowaniu 
Żydów, którzy po raz pierwszy głosowali w 
sejmie przeciwko bndżełowi.

Przecbodzae do zagadnień ukraińskich, 
mówca stwierdza, że ostatnie procesy wywar 
ły na społeczeństwie akrainskirni silne w ra ­
żenie. .Świadomość złego wyboru metod w ał­
ki coraz głębiej przenika do tego społeczeń­
stwa. Nowa myśl ukraińska, któraby potra­
fiła uzgodnić interes narodu ukraińskiego 
Wobec polskiej racji stanu musi się wyklu 
ivać sama bez pomory z zewnątrz.

W  dyskusji nad lvni budżclem p ierwszy 
zabrał glos senator Itoman z. BKWft.,  wsi;:*

żująr na < oraz ściśle jszą współpracę rzą i i 
vt. spo!*-cz<-ńvtwcm.

Senator M asłów m ów iąc  o współpracy !u 
dności ukraińskiej W o łyn ia  razem z iudnoś 
cią polską, zaznaczył, /*■ z osla inieąo oświad 
zenia rządn można czerpać miazie jc , że 

linja le j  polityk i będ/ii- konsekw, nlni*- prze 
prowadzona, i /* żadnt- niebezpieczeństwo 
ni<- zagraża narodosyi ukraiuskitinu.

Zgon attache ambasady 
pols..i2j w Paryżu.

JAAftYŻ. (iPał). Dziś z.m.-uł w wte- 
k-u' 1)2 lat radco legficyjnj Jerzy Tar 
nowski, attache'.'im-basady Rzeczypo­
spolitej w Paryżu. Zmarły był ofiee- 
r* m Legji Honorowej

Depesza do h a .  szatka 
Piłsudskiego.

W iAK SZAW A, (Pat).  W  odpowiedz i na de 
p* szę, wysłaną przez p. marszałxa Piłsud 
skit-go nadszedł od  k ró low e j  E lżb iety tele 
gram następującej treści:

Jego Eksc. Marszałek Piłsudski W arsza ­
wa. W zruszona współczuciem, które W asza  
Eksc. zechciał mi wyrazić w  moim ogrom ­
nym bólu, proszę przyjąć słowa mej-oerdee* 
nej wdzięczności.

„ i  - ł  ET ŻTMF.TA.

Poza tem  na ręce p. pręm jera  Jędrzeje  
wicza nadeszła depesza od belg i jsk iego pn-in 
jera Broquevii la  z wyrazam i wdzięczności, 
szczególnie  za przysłanie przez Prezydent*  
R zeczypospo lite j  na pogrzeb  ambasadora.

BH LK S f  LA  (Pat) .  W ie lk i  ochmistrz dwo  
ru ztożyf  dziś osobiście z polecenia kró lowe)  
na ręce po i ła  Rzeczypospolitej Jackowskiego 
podziękowanie  za ticzne d ow ody  współczucia, 
otrzymane z Polski po śmierci kró la Alberta 
W ie lk i  ochmistrz zaznaczył przylem, żc kró­
lowa ze szczególnem zainteresowaniem prz> 
jęła do wiadomości depesze kondolencyjne z 
W arszawy oraz echa, jakie  śmierć króla A! 
berta w ywoła ia  w społeczeństwie i prasie 
polskiej.

ut ir . inkow ,kk‘ j ...luunoi K ; ix ta"  e k m a i  
si urtykut j). t. „U s u ń m y  w r z o d y  « i  
r odu" ,  bod ncy jaskrawą ,  nic- w y m a g a - 
jąo*i komontar/.y c ha rak t i r \s tyka  sl** 
siniku m ło d ego  poko len ia  par i j i  rzą 
dzi jooj  do swoi ch  w s p ó ł o b y « atoli na ­
rodowośc i  polskiej .  A r łvku {  len jest 
d i ikumcnle in,  n a w i t  w  na jbard7, .ej  pó 
lnkożorc/oj  części, prasy  l i t ewski e j  d o ­
tąd n iespo tykanym.

Nlre.SzC70-.iic tego ar tykułu poda je  
m y  niżej ,  nie u k ryw a ją c  obrzydzenia ,  
k tór e  la erupc ja  żółci  i n ienawiśc i  
w y w o łu j e .  Smutny produk!  .piętnąst » 
l etniej  . .pracy wychowawcze , *  n a c j o ­
na l izmu litpy* skiego!

Będzie tu mov a »  lili-w sk ie j potónizowa  
m-j „sz lachcie", o L z w . „Po iakm -ń " Jest t> 
L ilw ie , n iesiety, dośt dużo jeszez-e lak irb  
„I ofnkóv W ie lu  w iększych  gospodarzy  u- 
w aża s:cbie za sz lachciców , tt więc za „J*o- 
la k ó w '.  Rzecz prusi-a. by łoby to jeszcze n i» ,  
przecież trudno zmieścić wszystkich  w szpila  
lu d la  urtiosbiwo cltnrych w  K a iw a r jL  Sum o  
zło tkw i w  Icm, że taki elem ent m a jeszcz- 
pew ien  w p ły w  ua litew ską  w ieś. L iu ie  on  
wcisnąć się  na k ierow nicze  stanow iska w  to ­
w arzystw ach  i kó łkach ro ln iczych i t p. P w l  
uzsię iiem  m oralnym  jest oo w iee ba rd z ie j 
szkod liw y, aniżeli m oże się to w ydaw ać . R z u ­
ca on w  litew sk ie j w si ohydny posiew  naro  
dowt-j obp ję laości. P rzec ież tlaey pan ow ie  są 
w sensie pośrednim  p .aw d z iw y m i in ii-rnacjo - 
nalistam i. Tłia nich jcsl bow iem  rzecz:, otw. 
jętną, gdzie m ieszkają  i za kogo Sjf « u  aż ani- 
Im  tam  dobrze  jest, gdzie żo łądek „ Y  p "ł- 
ny... A\ „su lon ić " takiego pana, n ieraz ujrzą- 
(lżonym  pretensjonaln ie , nii- u jrzy  się żad iie - 
?o hiiskiiąio duchow i, lilewskic-r u obrazo , 
żadnego portretu naszych boh aterów , żadnt 
go liiew sk iego  pissma. zaś słyszy sh; ty lko  
poi*.ki żtjrggm. C o p r jw d a , m ożna tam zna 
leźć k ilka  num erów  ..łłn ia  k o w ień sk iego '-  
iub „L h a ly  Rodzinnej'/, j a k  w laać , d la d e ­
korac ji. I tacy pan ow ie  w  w iem  miej.seowos. 
c iach ' p rzęw ońzą  litew skim  ro in ikom l Jest 
!o jifcż arogancka  zbrodn ia  prze* ;w k o  łitew - 
kieinu narodow i, z łoś liw e  'W ykorzystan ie  11 

tew skicj to łern iicjL  Jasncui w ięc jest. że > 
fein złem  należy w alczyć z całą  slanowczoń- 
cią Zw łaszcza  m łdodo -I.itw in i m uszą w ziąć  
to pod uw agę. W szystk icm t siła in ’ m uszą się 
starać, aby  podobny elem ent wszędzie, gdz.it- 
Eylko się zn ajdu je , został w y łączony  i wyrzu  
eony z li lew sk i-g o  życia pań stw ow ego  - 
W koń cn  uależy zaznaczyć, że m yłną by łoby  
rzeczi, tw ierdzić, jak oby  ta garstka pozosta ­
łych w y ro d k ó w  stanow iła  jak ieś  nU.śżęzęś 
cle dla n arodu  litewskiego. Jest to tylko 
przy kry d rob iazg , który jedn ak  po la  latach  
niepodległego życia nie pow in ien  mieć m ie j­
sca Jfcst to jak gdyby  paskudny pi-yszez tu  
obliczu litew sk iego narodu . Jakho łw iek  
pryszcz ten ni* w y ln a r z t  pow ażn ego  n iebez­
pieczeństwa dia całego eiaia, to jedn ak  je 
bardzo  zohydza i diuiego należy czem prędaej 
go usunąć (A Y ilb ig

D l

Sensacyjne wydarzenie w sprawie Stawiskiego.
Zawieszony w urzędowaniu komisarz policji zdobył cenne materjały.

1‘ARYŻ, (Pat t. W  aferze Slawlskieco zr 
sz.ly w ciągu ntwy ubiegłej i dnia dzisiej 
szego wydarzenia, które będą inialy zasadni 
rze znaczenie dla odszukania winnych 1 w y ­
miaru sprawiedliwości.

Zuwleszony w urzędowaniu komisarz B o ­
ni, pragnąc wykazać niesłuszność stawianych 
mu zarzutów, przedsięwziął na własną l-ękę 
poszukiwania dokumentów, na podstawie 
których moźnaby ustalić listę głównych w i­
nowajców oszustwa.

Poszukiwania te zostały- uwieńczone po­
myślnym rezultatem. AYezaruj późnym wie-

UruczystoSć w Polskiej Akademjf Literatury,

\V ub w iórek  odbyta się inauguracja s ie­
dziby własnej Polsk ie j  Akadem ji L itera tury  
w- paiacu Potockich, na K rakowsk iem  Przed  
lniesoiu. połączona z uroczystością wręcz* 
nia odznak „P o lon ia  Rcstiluta" członkom 
Akauernji o* iz nagrody „D la  młodych' pier 
wszemu jt-j la*irea*owi M ichałowi (. ho roni,j r; 
skieinu. Od/naki „P o lo n ia  R esti lu la " wr*.
. zył p. „ re iu je r  Jędrze jew icz prezesowi Aka 
dpmji W a c ła w o w i  Sieroszewskiemu, W ac ła  
wowd Berentowi. L eop o ldow i  S ta f fow i i Ka 
rolowd Irzykow7skieniu. Następnie prezes A 
kademji .Sieroszewski wręczy ł  nagrodę M i ­

chałowi Lhoromańskiemu. przyzinuią mu z; 
pow.ęść „Zazdrość  i medycyna".

Na zdjęciu grupa uczestników uroczysto­
ści. Czwarty od lewe j  —  sekretarz Akademji 
J Kaden Bandrowski, dah-i na prawo wice- 
minister W R  i O P  ks. Żongoiłow iez. J. Sza­
niawski, Boy-Żeleński,  prezes Pen-hJubu ru­
muńskiego W ik t o r  Eti in iiu, rektor Paóst,v  
Konserwalor  jum -Muz. K M oraw  sl.i, W-.c 
law  Sieroszewski,  P ro f.  T. Zieliński, p rem jer 
Jędrzejewicz, b. min. pos. Miedziński,  m in i­
ster W ac ła w  Jędrzejew 'c/- red- Slpiczyński,  
Michał Choromański. minister Butkiewicz

morem zgłosił się komisarz Boni do dyrel* 
lora Suretc Generale 1 oświadczył, iż odna 
łazi osobę, która posiada talony dawno po 
zul iwanyeh bezskutecznie czeków Staw i­
skiego Boni prosił o pomoe w wydostaniu 
tych doknmentów

Po porozumieniu się z ministrami spruw  
wewnętrznych i sprawiedliwości, władze, po­
licyjne i sędzia śledczy udali się na spolka 
nie z posiadaczem talouów. Spotkanie to od 
było się w prywatnem mieszkaniu komisarzu 
Boni . go.

Posiadacz poszukiwanych talonów oświad 
czyż, że otrzyma! je od Ramagnino, któremu 
wręczyła (e dokumenty pani Stawiska. N az ­
wisko osoby. Która wręczyła tulony czoków 
wiaazom śledczym, jest trzymane w  tajemni­
cy, fidyż, jak oświadczył minister spraw  
wewn. Sacrami, osoba ta obawia się gro* 
nyełt represyj ze strony bandy .Stawiskiego,

A R E SZT O W A N IE  PAN I STAW ISK  EJ.
Il>ziś rano sędzia śledczy przesłuchiwał pa 

mą Stawiską. Żona oszusta kategorycznie za­
przeczyła. jakoby była kiedykolwiek w po­
siadaniu wyżej wymienionych talonów cze­
ków-. Sędzia śirdezy, nie dając jednak wiary 
Iemu zeznaniu i mając informacje, że Stawi- 
iku zamierza wyjechać zagranicę, nakazał 
bezzwłocznie je j aresztowanie pod zarzutem  
udziału w  oszustwie.

I zy.skane talony w liczbie oU. 1.200 Są 
obecnie szczegółowo badane przez władze 
śledcze Pierwsze wyniki łych badań wyka 
ruja, że wszystkie czeki były pisane własnn- 
rętznie przez Stawiskiego i wystawione ru* 
Credit I.yonais. Credit óiduslriell oraz na 
Travelers Ranąue.

Na talonach nie figurują żadne znane na­
zwiska.

AAspomniane w ,darzenie wywołało ogro­
mne zainteresowanie. Dzienniki zgodnie 
stwierdzają, że kilkodniowa działalność ko 
misji parlaineutai-uo-śledeze; przyczyniła Me 
do ujawnienia afery Stawiskiego * tafien  
rezultatacli. jak.en nie zdołano uzyskać w 
ciągu dwoeh miesięcy w ICuyonite.
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| Dzisiaj i codziennie 

X I I  W I E L K A

S Z O P K A
A K A D E M I C K A

W  stęp od  50 gr do 2.50 * L  

Początek  o 20 15. W  niedziele i «wi,  -
ta  2 p r z e d s t a w i e n ia  ( g o d z in a  Id  i 20)

• B ILANS.
W  rliw lli obecnej, afera' przedstawia sic 

następujące 19 osób porostaje w  Ntauie u 
skarżenia, z łych 12 jest aresztowanych. Prze 
bywają w więzieniu: deputowany Gnrret. de 
putowany Boonaure. główny dyrektor lom ­
bardu w Ba.yOone Kisiel, faksator tego tom- 
bardu Colet, redaktorzy DuLarry 1 D u riu s  
koniident Stawiskiego Hayot o iaz  dyrtkfor  
T— wa uDezpieezeń Guebin. AV wiezieniu pa 
ryskiein osadzono p, St iwiską i dwóch głów 
nyeh wspólników jej męża, Romagninl i d r  
Pardona. IV  więzieniu Konskiem przebywa  
pośrednik Peroóet. W  stanie oskarżenie są 
ponadto były administrator Liberie K.unii 
Aynard, przebywający prowizorycznie na 
wolności, adwokat Klbaatt, komisarz policji 
Rayard. wlcedyreklor lomnardu w Bayoune 
Desbrosses oraz towarzysze ucieczki Stawi­
skiego Rois i Pigagtio.

D A LSZE  REAY^ZJE,
PAR AŻ, (Pa l). W  dniu wczorajszym pr/e 

prowadzono rewizję w  dawnej redakcji „La  
Ńolonte1'. M. in. zasekwędrowano książeczkę 
czekuwą dep. Guibaud-Ribaud, kłórv —  ja *  
wiadomo —  pobrał od .Stawiskiego zgórą 700 
tys. fr. Dokonano również rewizja w GredU 
Anversois, gdzie zabrano szereg dokumentów 
Sędzia śledezy przi-słuehał też dyrektora je 
duego z banków, gdzie Stawiski miał otwas- 
ty rachunek czekowy na nazwisko Aiesan  
dre. Stawiskiego poleciło towarzystwo ase­
kuracyjne „Confianee". Gdy dyrekcja banku 
dowiedziała się, żc nazwisko Alesnudre nit 
jest prawdziwe, zażądała od niego wylegi­
tymowania się. W ówczas Stawiski przedsta 
wi! dokumenty wystawione przez prefektur* 
policji. Bank jednak przezornie sfotografo­
wał jego czeki.

A F ISZE  NA L I K  ACH PARYŻA.
PARYŻ, (Pat). Na mucach P  tryża rozie 

piono afisze, przedstawiające ezek Stawiskie­
go na ti milj. fr. wystawiony na nazwisko 
Bonnaurc a i zapewniające, żt pieniądze le 
służyły do subwencjonowania kandydalne 
kandydatów lew icowycli.

„ZAGZI.LA  Sil-; R E W O LU C JA
PARYŻ, (Pa i) „Nołre I  mps ogłosiło 

manifest soejal s'veznej rtji Francji (neu 
socjaliści), w  którym o.św arfeza: Fruuęia
przeżywa obecnie okres głębokich zmian po­
litycznych ł społecznych. Zaezęla się rewolu ­
cja, ;t'ór» rDwinna tniee eharrk łer francuski; 
repufłlkaiiski t socjalistyczny. Partja  donąa 
ga sl- przeprowadzenia szerei u reform i 
iT la n  i oś iadczu, że gdy okaże się, że obee 
ny parlament i ,ie może wyłonić większości 
konsłrnkływnej. należy uciec się do rozwia 
z ł , i Izby i przeprowadzenia nowych w 
borów, opartych ua zreformowanem już pra­
wie wyborrzem
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Najciężej dotknięci kryzysem. Projekt t możliwości portu W DfUl.
kidfcmku. v, którym zmusza nas iść sa 
mo życit- i przeciw czemu nikt u nas 
zasadniczo nie oponuje.

Skoro więc z powodu lat kryzysu 
większa własność nasza je.sl n aog '! 
pod bilansem i chętnie dziś gotowa 
jest odsprzedawać część swoich po­
siadłości, co jest zjawiskiem, jeśli cho 
dzi o rozwój drobnego rolnictwa, rów­
nież pożądanem, to ta podaż ziemi 
powinna istnieć i nadal, a więc taka 
łub inna forma sanowania większH 
własności nie powiną tego przecho­
dzenia ziemi do osiadli drobnych za 
hamować: zarówno ustawy obecne, 
oddłużeniowe winny być przez zi* 
mian wykorzystane najszerzej nieza 
leżnie od redukcji ewentualnej za­
dłużenia w  innej formie, oraz cena 
ziemi powifma odpowiadać dzisiej­
szym cenom ziemiopłodów

Nałoży więc, szukając dróg, zasta­
nawiać się metyłko nad redukcją dłu­
gów, ale i nad normowaniem cen ziu- 
mi w jej odsprzedaży. Że waż nem jest 
dla ziemian, jaka cena ich ziemi ma 
być ustalana przy oddłużaniu —  je*d 
to zrozumiałe i słuszne Jednak jeśl 
wziąć pod uwagę, że proponowani 
redukcja długów wobec dzisiejszych, 
cen ziemi — .jest opartą na kalkula- 

- cji ceny ziemi istotnej, to cena la w 
razie oddłużenia drogą częściowej r* 
dtikrji długów, będzie gospodarczo i 
nadiil słuszną, 11 więc winna być ona 
i po redukcji długów w parcelacji za 
sadniczo nie wyższa. Inaczej bankru­
tować bidzie ten nowy drobny rolnik, 
który ziemię będzie kupował.

Nie chodzi tu o ustanowienie ma­
ksymalnych cen na ziemię, ale o to. 
eby przy sanowaniu obecnem wsi, !<> 
uzdrawianie obliczone było na długie 
łata. a co ważniejsze, aby było on j 
zdrowe na całym froncie rolnym. He/ 
tego — znowu może nn stworzymy 
konsumenta na wsi a tein sumem 
sprowadzimy kurację tytko do ule 
czenin jednego z przejawów choroby

Tak lub -naczej porządkując sto 
sunki wiejskie, — należy niezwłoi» 
nie i na całej hnji iść naprzód. Dalsze 
trwanie z dzisit-jszemi bilansami jest 
złem najgorszem Liczenie w obecnym 
stanie rzeczy na to, że stosunki u leg • 
irą poprawie, czy drogą zawieruchy 
walutowej, czy czekaniem na zwyżkę 
cen ziemi, lub ziemiopłodów. - - jest 
dla wszystkich szkodliwe: zatnie roso 
wanym nie pomoże, a dia całego kra ■ 
ju będzie cguisne.

Słuszne oczywiście jest twierdze­
nie ż-e na to. aby wieś ratować —  po 
łrzebne są w każdym wypadku, *pi<* 
uiadze, szczególnie jeśli ciiodzi o ak 
cję parcelacyjną przytem racjonalną 
I. j. stwarzającą nowe osiedlą tak, .1- 
by miały one pod każdym względem 
szanse kulturalnego rozwoju. Porrze 
bny tu jest oczyw iście w pierwszym 
rzędzie znaczny- kapitał rządowy, 
gdyż inaczej program parcelacvjnv 
pozostunie albo martwą litera, albo 
słanie s ię  żerowiskiem dl-a spekulau 
łów parcelacyjnyeh Są jednak pew­
ne dane potemu, szczególnie przy o- 
ł>ec.nc-m ujmowaniu przez sfery ni i 4 
rodajne planu gospodarczego na ok­
res na jbLższy, że w tym zakresie wieś 
wysuwana jest na miejsce czołow-e. 
(Liczyć chyba można na to, szczegól­
nie w odniesieniu do poirzeb ziem 
wschodnich, że różne, możbwe obet 
nie, fundusze państwowe będą trak­
towane w pierwszym rzędzie jako u 
możliw.ające gruntowną, a me don' 
wczą, poprawę stosunków wiejskich 
liezjiośrednio.

Potrzebna jest natomiast znaczn.ej 
sza niż dotąd aktywność samego spo­
łeczeństwa, zrozumienie, że bez spoi 
d/iałania. w tworzeniu nowych form 
na wsi nie zbudujemy tam łatwo do­
brobytu na dłuższą metę. Wszelka 
istniejąca ju> u nas, a powstała tak 
wielkim nakładem pracy obywatel­
skiej, samopomoc społeczna na w.,i. 
w zakresie takich lub innych związ­
ków gospodarczych, przytem spraw 
nic naogół już działająca, nie będzie 
miała trwałych szans dalszego rozwo- 
^SaflSSgnaferil- a Ł g g g _ j c n S K  j y M B M

(D ok oń czen ie  art. ze str. i-s z e j).

ju bez spółdziałania społecznego w za 
kresie podstawowym t. j. w zakresie, 
który życie postawiło przed nami tak 
aktualnie, przebudowy santej wsi.

Fakty, niestety już liczne, wyko­
rzystywania złej konjunktury wsi 
przez jednostki, nie liczące się zaró­
wno z sumieniem- j<*k i z interesem 
państwa, winny znaleźć w opinji na­
leżytą odprawę.

Licząc się oczywiście z tem. że 
rolnik miejscowy zawsze jest lepszym 
gospodarzem, koniecznem jednak jest 
uwzględnianie przy odsprzedaży zie­
mi —- państwowo-twórczych wartości 
Potrzeba sięgnąć do szczytnyćh trady- 
cy-j tutejszego ziemiaństwa, które w u 
biegłych czasach umiało zwartą opi 
nją lak oddziaływać, że liczono sic 
zawsze z koniecznością podporządko­
wywania interesowi publicznemu ko­
rzyści dorywczych.

Słowem sanując naszą ivieś, licz-1 
my się i dziś pod każdym względem 
z państwową potrzebą tego zagadnie­
nia. Stanisław R r/o,slow ski.

Sprawa budowy portu rzecznego 
w fetami prawdopodobnie nic wyjdzi..* 
w bieżącym roku daleka po za ramk: 
teoretycznych rozważań, jeżeli cho­
dzi o inwestycje na szerszą skalę na 
rzece. Ministerstwo Komunikacji bo ­
wiem, mając, zamknięty i uchwalony 
budżet swTój na rok 1984-30. uznało, 
że narazie niema podstaw do n.ezwło- 
cznego przystąpienia do budowy po>*. 
!u w Dnu Jednakże Ministerstwo za 
aprobowało wszy stk ie dotychczasowa* 
poczynania w tej sprawie i poleciło 
urzędowi wojewódzkiemu w Witnic 
przeprowadzić wyczerpujące badania 
techniczne na terenie, gdzie ma sti- 
nąć port, a o wyniku prac powiado 
111 ić je niezwłocznie.

W obecnej chwili, jak już o tc.u 
informowaliśmy, bawi w Drui partą, 
pomiarowa, która dokonuje zdjęć te­
renowych. Wyniki tych prac posłużą 
za podstawę do konkretnego projektu 
zamierzanych budowli.

P. inż. Rutkowski, który z poleci 
uia p. Wojewody /badał na miejscu

Jest nadzieja uratowania statku , Cieszyn".
G D YNIA . (Pat). Sytuacja statku (.ieszyn. 

który osiadł na skale wpobliiu  UHsinf-fors i 
dnia 28 lutego, wiecxoi*cin, ułcgla pewnej po 
prawic Dziś w gońzinatli przedpołudnio­
wych udało się* kapitanowi wraz z kilkoma 
członkami załogi statku Cieszyn, na statVi 
ratowniczym przedostać na -latek Cieszyn, 
celem stwierdzenia rozmiarów uszkodz.ui. 
Równocześnie nurkowie ro/.ppi/ęli prace

przygotowawcze do ratowania. O Ue w a­
runki atmosferyczne nie ulewna pofiorszc- 
rozpoczęta akcja ratownicza będzie mogtu 
być kontynuowana bez przeszkody. Oczeki­
wane jest przybycie z Tallina specjalnej lleti- 
tugi do przejęcia części ładunku statku Cie­
szyn dla odciążenia .laiku i ułatwienia pra­
cy ratow uie/“ j.

Trzęsienie ziemi w  Chile.
JLONDYN, (Pat). Z Santiago de Chile do­

noszą o siluein trzęsieniu ziemi, jakie mioio 
miejsee w eiągu noey Najsilniejsze wstrzą­
sy odczuwano w iUzbte 80 w okolicy mi.is'a 
V jld h ln . Wstrząsy trwały -1 minuty i w yw o ­
łały wśiod  mieszkańców niebywałą panik*; 
Wszy tuty w popłochu uciekali w rozmai!**

strony, lecz gwałtowne wstrząsy rzucały* lu ­
dzi na ziemię. Trzęsienie spowodowało w 
t a ld h jl pewne, nieznaczne zresztą, zniszcz,* 
nie. Komunikacja pomiędzy Santiago de Chi­
le a Valdivią uległa przerwuuiu. Również 
miasto Temueo odeznio silne wstrząsy, lny w 
jąee jedną minutę.

Wynalazek potężnego lodołamacza.
M OSKW A, (Pat) inżynier sowiecki Czy­

żyków wynalazł nową metodę rozbijania blo 
ków lodowych, która może mieć wielkie zna­
czenie przy* badania okolic podbiegunowych  
i dróg morskich na północy. W ynalazek ten 
polega nn kruszeniu lodów przez potężny

strumień wo.lv, wyrzueouy z łodoiaraacz,,. 
Przy szybkości CO do 90 m na sekundę stru 
mień wody niszczy szystko co spotka na 
swej drodze, nie wyłączając skał i kamieni. 
Pompy wysokiego ciśnienia, mogące wyrzu ­
cać wodę, ustawia sic na łodnłamaezacli.

warunk. lecłmic/ne, podaje. w swe.A 
urzędowem sprawozdaniu, że istanieju 
trzy możliwości przy wyborze terenu 
pod port.

W  odcinku, gdzie projektuje się 
port, rzeka Dźwina podzielona jest wv 
spą o powierzchni około 30 ha na 
dwa koryta.

Pierwsza inożiiw ość polega-łalo 
więc na wykorzystaniu odnogi rzeki 
Dźwiny między lewym brzegiem, a 
wyspą, z jednoezesnem wywłaszcze­
niem gruntów, przyległych do Dźwi- 
ny, a położonych między jej brzega­
mi i koleją normalno - torową oraz 
wyspy —  razem około 220 ha —  a to 
w przewidywaniu dalszego rozwoju 
portu

W drugim wypadku wykorzysta 
noby na budowę -basen jeziorko o po 
wierzchni około 10 ha i przylegającej 
do niego .niziny, —  położonych od 
mia ,ta w odległości 2 K lin . na wschód.' 
Teren do wywłaszczenia zmniejszył 
by się o 30 ha.

W  trzecim u ypadkti wybudowali*' 
by tamę przy ujściu Drui do Dźwiny. 
Spiętrzona woda wypełniłaby znajdu 
jący się v pobliżu wąwóz, który d o ­
chodzi do dworca kolei normalno-to­
rowej, i stworzyłaby dojazd wodą pra 
wie do samej kolei.

inżynier Rutkowski dochodź, do 
irzekonania, że pierwszy war.jauł bę­

dzie najkorzystniejszy.
Koszt budowy portu w* dług planu 

pierwszego wynosiłby w przybliż anu 
około 2 miljonów złotych. Złożyłoby 
,ię na to koszta: 1) wywłaszczenia 22Ó 
Im ziemi po 400 —  500 zł. za ha — ra­
zem około 1 10,000 złotych, 2) wybu- 
dowama bocznicy kolejowej od stacji 
ua brzeg rzeki i na wyspę dlugoś 
ci około 4 kim. —  co wyniesie wkoto 
80.000 złotych i 5) wykonania robót 
regulacyjny cli • mianowicie: prze­
prowadzenie lewego kury ta rzeki, u 
mocowania spodu nasypu, brzegu i 
l. p. —  za 780.000 złotych. Pozateu* 
koszta sprowadzenia koparki i kupna 
taboru kolejowego 40 ty:s. zl. oraz 
prace przygotowawcze i budynki ad ­
ministracyjne, składnice i t. p.
_'05 tys. zł.

Lerroux znowu tworzy rząd
MADRYT, (Pat). Lerrou.\ przyjął 

misję tworzenia nowego rządn.

Sąd Marszałkowski
w sprawie pos Zwierzyński 

contra pos. Mdckiewicz.
Jak wiadomo, z powodu polemik.! 

prasowej na tle sprawy sądo wej. Ocho 
cki contra .,Dziennik Wileński*4 pos 
Zwierzyński wytoczył .sprawę przed 
Sądem Marszałkowskim Sejmu prz 
ciwd.o red. Mackiewiczowi.

•Jak się dowiadujemy z Warszawy 
sąd Mar „załkow-ski w składzie: supei 
arbiter ks, prof. Szydelski i arbitrz 
wici marszałek Polakiewicz i p os .  

C/etwertynski przesłuchali w chara­
kterze .świadków pp Ochockiego i 
Kow nackiego w obecności obu zain 
teresowanych stron. Konfrontacja mia 
i, na celu ustalenie szczegółów, Rze­
czy udowodnione przed Sądem panst 
wowyin i zeznania złożone przez św . 

Ochockiego przed sądem Marszałko­
wskim p. Kownacki w* lwiej części po 
twierdził. Postępowanie dowodowe 
zostało zakończone. Sąd Marszałkow­
ski zbierze sie we środę przyszłego
tygodnia

UKAZAŁ
s i ę  n u m e r  

1 1 1  e  w  s  k  i

ŻAGAR
O B J Ę T O Ś Ć  

P 0 1 W Ó J N A .  

C e n a  50 g r .

Do nabycia w  k i o s k a c h .

Manifestacje uczestników „marfzu głodowego" w Londynie

Be/robotm uczestnicy t. zw. „marszu plo 
dnw ego"  na Londyn urządzil i  wraz z robo*, 
nikami okręgu londyńskiego manifestacyjny

wifte w  Hyde  Parku.
Na zdjęciu grom idzeuie się n iam tc  

tów przed H yd e  Park iem  w Londynie.
Jiiii

Kronika telegraficzna.
—  M ianowano  amerytiańsklrgo aitat-he 

w o jskow ego  w  Moskwie. Zosiai nim osobisty 
adjutanl prezydenta Rooseveltn m a jor  Fiu 
manville.

—  Budżet jtV. Brytanji nn rok 1 prze 
w idu je  na coto lotnictwa o H3Ó tys. f. it. w ię ­
cej aniżeli w - r o k u  193o.

-—  W Cambridge nasiąpiio otwarc ie  wy 
i taw y  polskiego przemysłu ludowego, z o rg a ­
nizowani j przez uniwersyteckie  towarzystwo 
artystyrzne w Cambridge.

—  W kamieniołomach Wołkowice-Kom or 
ua zawaliła się ściana, zasypując trzech ro ­
botn ików. Z pod gruzów  w ydoby to  zw łok i 
jednego z nich. 2 odniosło c ięż) ie rany, od 
których jeden m ia r ł  w  szpitalu.

Pastwą plamieni pudla hibljotckn 
imama Dżurnah w K rinau.seinili (Persjai.

Bibljoteka ta, za łożona zgórą 200 lat temu. 
posiadała w ie le  cennych i rziidkieti rękopi 
sów muzułmańskich. P om im o  wy sitków strn 
ży pożarnej udało się uratować ty lko niezna 
czną część zbiorów

—  W yjazd  brytyjskiej delegacji przemy­
słowej do Polski zóslał ogłoszony o fic ja ln ie  
i wyznaczony  na 6 marca. .Na czele delegacji- 
b ry ty jsk ie j  stoi znany przemysłowiec-.s ir  i/n 
genjusz Rom.sttcn.

Ucałowanie robaków.
M O SK W A , (Pat). Kry lodowe, nn których 

10 diii teiitn zostali uniesieni rybaey doii!!’ 
do stałego lądu wpobliżu miasta (żurjmui 
i według ogólnego przekonaniu niebezpiee/.eń 
stwo im nie grozi. Jednoez.r.suie wyratowała  
się ekspedycja z I.eningradu fz prof.ćfiór- 
iktm na ezeio-, po tO-dniowym pobycie na 
krze.

Powskijc teraz pytanie — eo poi! 
w Drui da w zamian dla .skarbu pań­
stwa i sfer gospodai rzycli naszyrii 
ziem? Czy opłaeą się dwumiłjonowe 
inwestycje?

Otóż eg"zysttncja jiortu w Drui, 
jak obecoie przewiduj.*), byłaby opar 
ta na tranzycie drzewa przedewszysl- 
kiem. Na podstawie danych z lat po 
przednieli nale*ży przypuszczać, że 
przez port w Drui przechodziłoby oko 
ło 170 tysięcy tonn ładunków tego 
rodzaju —  eksportu i importu x 
ciągu roku. Po/atem Dyrekcja La- 
ów 1’austwowych, rocznie prawdo­

podobnie przeładowywałaby na w o­
dę w Drui około 48.0OU mtr.'1 masy 
drzewnej. W  okresie zimy drzewo S  
by łceby magazynowane w składach, 
które jak pozwalają przypuszczać te 
oi etyczne obliczenia, rozciągałyby się 
na pm strzein  F/s kim na 20 mtr. Są 
to liczby konkretne, ponieważ opiera 
ją się na statystyce z lat ubiegłych.

Pozatem port w Diui może liczyć 
na drzewo sowieckie. Laba ubiegi" 
mowi.a, że roc/.nie przez Druję może 
spłynąć <|o 200,000 m3 c/.yli 100,000 
tonn drztwa sowieckiego w tratwach. 
Jak dotychczas drzewo to było prze­
cierane w Rydze. Obecnie jednakże 
sfery s«wU*ek ie wyrażają prz\*puszcze 
nie. ze zt względu na różnicę walutą-.Ł’ 
wą, która dałaby oszczędność około 
40%i. znaczna część drzewa sowie­
ckiego moii być przecierana w Drut. 
Otóż jtżth choć trzecia część drzewa 
owieckiego będzie przecierana ,v 

Drui —  to siłą rzeczy powstanie eonaj 
mnioj 10 gatrów, które zatrudnią okt*- 
ło 360 osób przez ealj rok.

Port w Drui za dwa miljony dal­
by skarbowi państwa następująco do 
chody: z upłnl składowych — 130 ty­
sięcy zi. rocznie. * opłat za 1 rai wy —
3 tysiaęe zł., za przeładowanie desek
—  4 tys. zt., tenutę dzit rżawmi za pla­
ce pod ewentualne zakłady przemy 
tlowe conajmniei 2.500 zł., - 
doiwyyianie innych towarów 
na na. ze —  około 400 i f. p :
Razem doeliód roc/.i,, wy niesie około 
141.100 zl. Po odrzuceniu 10'}/o na a 1- 
miniRtrację i podatki otrzymamy 
rzysly roczny doehóa w zaokrągleniu
—  125 tysięcy zł., eo stanowi 0°/n o.l 
dwóch miljonów.

Dla rolnictwa naszych ziem porl 
w Drui stworzyłby możliwości tań­
szego transportu yvylyyoróvs nrtnych 
na ry,ęiki /.agraincznt'. ponieważ ohni 
i yłby dość znacznie koszta pY/.ew ozu 
do portu wogóle.

Poniższa tabela 
kosztach transportu 
szyi h ziem do tidvni

przełn 
z ko.ci 
I. p.

dajt pojęcie o 
produktów z aa 
i Drui:

I  O  W  A  R

Koszta  p rze ­
wozu  z i. za 

1 tonne

O s z c z ę d ­
ność  zł 

n «

3O »~
-o O

1  
o W

- a  O

a
S
o*

m.*1

1
O>s

>
]

25 50 44.10 1.86 —

L e n  międlony  
nie czesany 33. >0 66 90 3.38 —

L e n  m ięd lony  
czcflb ny 43.0C e « . t o 4.51 —

Paku ły 1790 30.30 1.24 ___

D rz e w o  nieobro-  
bione so sn ow e 11.70 1330 - - 08.0

.Stad wypił a, że gdv*bv żyto i pa­
kuły szły zagranicę przez Druję a nie 
przez (idynię, to nadawca ewentual­
nie producent, przy tej samej cenie 
na rynku światowym zarobdby u i 
centnarze* przeciętnie o 1.55 zł., przy 
wyyyo/ie lnu 3.99 zł. i dr/eyva —  
0 ,80  g r .  Naturalnie do tych kosztow 
transportu prz**z Druję doszłyby kosz 
ta portowe w Drui i transportu syoda 
dO Rygi. lecz nie wpłynęłyby one 
zbyt wyraźnie ua ogólną kalkulację.

Projekt portu w Drui, jak w idzi­
my. opiera Mę na t/cczowym funda­
m i no ie. (b)

UŚMIECHY I UŚMIESZK I

0 małżeństwach to i owo.
%

KilJ.a c y fr  wca le  c iekawych Ula interesują­

cych się tym przedmiotem warto podać | 
daty styki Ang l j i  i WaJji, dotyczące j- ,zaw n- 
iania mal/.euslw w r. H M sJ f l

Otćż w roku tym .tanęło na ślubnym k o ­
biercu przeszło tu starców pow yże j  osiem 

dziesiątki. Wszyscy' p raw ie  byli to  wdowcy, 
żeniący się ]>o raz drugi lub trzeci. Jednakże 

pięciu z tych starczych panów w e ,z ło  w zwią 
zki małżeńskie pora/, p ierwszy

Kobiet,  p ow yże j  80 ki, które wysz ły  zu- 
luąż by ło  ty lko dziesięć.

Zdawałoby się, p rzyna jm n ie j  w Fol-sce, 
że gdy cz łow iek  i lo jdz ie  do 70 ki, małżeń­
stwo jest k rok iem  coko lw iek  ryzykow nym . 
Innego zdania są Anglicy, gdyż w r lObt! 

imjęło żony t*29 panów, k tó r zy  ukonczyti 

73 lat życia i 351 pań w tymże wieku w y ś z ł i  
z a mą i

Ozy rnle-ży z lego wyciąg-ać jakieś wnio- 

Ó<! i konkluz je  na temat m łodzieńczości i 
lekkomyślności angielskich staruszków .* N ie  

wiem. Róbcie  pań two jak uważacie W ed le  
ostatnich d**pesz budż.el angie lski je  ,t zrów  

ooważony. Czy ci starzy nowożeńcy rówriii*ź
lo kwest ja.

-Skoro jednak m owa o małżeństwach warto  

przytoczyć  pure ogłoszeń dość oryginalnych, 
jakie znalazły ię ostatnio w pismach am e­
rykańskich. Ogłoszeni i  są dziwaczne, ałe nu- 

!yź3" tu raczej uznać za dodam i objaw*. N o r ­
malny człow iek, który szuka normalnej ż o ­
ny. nie potrzebuje posyłać ogłoszenia do i lu­

strowanego swata krakowskiego, jak to się 
dzieje u nas, lecz spotka ją w życiu sam, 

bez. pośrednictwa. W  Am eryce  więc ogłasza 

się tylko-ten, kto szuka kogoś zupełnie n ie- ’ 
przeciętnego i n .czwykłego. Oto przyk łady: 

„Ożenię .się z kobielą wzrostu ti 
stóp i 7 cali * (około 2 metry)

Nie w iadom o po co gościow i baba jak  
wieża katedralna, ale p rzyna jm nie j wie  cze ­
go chce.

Albo taki:

Pragnę się* ożenić z kobietą głu ­
choniemą, przynajmniej pięćdziesięclo 
letnią, która nie znosi u iu z  k., dzieci 
i psów** oraz nigdy nie ożywa ałko- 
holu

Taką istotnk nie fatwo spotkać. Ylbo ten: 
„Ożenię sie z wdową, której mąż 

został powieszony Hib stracony na 
krześle elektryczni m -.

Tego ostatniego pytał p rzy jacie l :  „Czyś 
ty przypadkiem nie oszalał .moj d rog i?  D la­

czego właśnie z wdową d o  wisie lcu? i

—  Żeby mi baba ustawicznie nie stawaułu 
za w zó r  p ierwszego męża -  odpowiedz ia ł  
facet z głębokit m przekonaniem. W e L

in
—  K I l l  K O U S K I  —  „ IX 4 * E K  znany ar 

ty sta warszawski przegra ł proces ze swym 
b im presar jo  Blachmanem. ,^Lopek“  zawarł 
swego czasu urr.owę z Btachmaziem na tum ec  
po prow incji ,  pob ierając  od n iego 2.800 zł 
zadatKu. Forsę Wziął, ale na lurnće nie p o ­
jechał. Sprawa znalazła się .. okręgow ym  
sądzie  w  WTarszawde, w  wyniku czego lek 
komyślny „L o p e K “  będzie musiał zwróci,  
radatek i zapłacić  Blacntnanowi fionadio 
300 zl. odszkodowania.

— POM NIK D L A  Z A M IA T A C Z A  F L l t '  
wzniosły koła li terackie w Ocdcuburgu, 
Zmarły zamiatacz ulic. — Tob ia js z  iśoni — 
bvł analfabetą, nie umiał ani czytać ani pi 
sać Miał natomiast n iezwykłą pamięć, sin 
nowił n iewyczerpane  żriStłło m ie jscowych  le­
gend i baśni. Rrali z niego „pelnemi garścia­
mi'* literaci i stąd wdzięczność.

—  P O M N IK  W I I . n F l .M A  I m .1 stanać 
niedługi) na najw iększym placu w Lubece 
W fk o n a n y  jest nn ze spiżu przez prof.  Tu 
lil lona. Odsłonięcie m ia ło  nastąpić odra/u 
po wojnie, ale  wówczas  lewica senatu nńa 
sta ti mu sprzeciwiła się W i lh e lm  I więc 
musia i czekać na Hit lera.

—  18 LKTN IA M .ITKA  -  D k lE S IFC iO T  
ÓA DZIKCI.  Taka  kobieta-fenomen ży je  w 
miasteczku Obourn w  stanie Nebraska. W y  
szla ona zamąż „dość m ło d o J, bo p r z e d . . IV 
rokiem żyi ia. Mając 12 lat urodziła  t ro jacz ­
ki, w  następnych zaś dwóch  latach dwa rrzy  
dwo jaczk i  i t. d.

—  M GŁY L O N D Y Ń S K IE  kosztują miastu 
około  2,3 m i l jo n ó w  złotych dziennie. Oczy  
v iśce suma ta idz ie  na w zm ożon e  oświet 

lenie. Ang ie lsk ie  T ow arzys tw o  zwalczania  
dymu domaga sie zastąpienia gazem lub 
e lektrycznością węgla, k tóry  jest jakoby  
głów ną przyczyną mgły

6>E tu« titAfeSZAWSKJL
DEW71ZY: Londyn  '21,03 -— 27,17 —  26,89 

N ow y  York  6,31 3— .3, 31 i pół -  - B, 34 -
■3, ‘>8.’ ,4. ś owy Jork kubeł 3,32 — -5,83 —  
3,29. Paryż  34,83 — 13.02 —  81.84. Szwaj- 
rarjn 171.42 171,84 —  170,ńU. Berlin 210.10.
Tendencja  nie jednolita.

Dolar w obr. prv\v, 3 80
Rubel:  4,72 —  4. 73.

TEATR NA POHULANCE.
U METY. Komedja (?) w czterech antach z epllogfcm 

hr. Karola Huberta Rost worowski ego.
Jeżeli dis puna hrabiego ta cztero 

aktowa dramatyczna szarpanina jest 
komectją, to czegóż mu trzeba na tira 
mat? Niespodzianki? Zapewne, v 
pierwszej części tryiogji. obejmu jącej 
etapy tego dziwnego fatum, k tóre zła 
mało biednego niedorajdę Franka Szy 
wałę, oszczędność akcji, skoncentro­
wanie tragizmu, prostolinijność r/.e>. 
można nieszczęścia, stawia tę sztukę 
na wyżynach nieczęsto osiąganej dra 
matycznośoi Przeprowadzce, już
mnogość szczegółów, figur, typków, 
obrazki rodzajowe, (dom noclegowy^ 
starszy pan uwodz*ctel. te. koło ro 
dzenstwra Szywałów nagromadzone 
ornamenty, zacierały ich sylwetki i 
psuły konstrukcję ich dzieiow. W  osta 

tmej części, w ,.U mety“ . zgęszrzają się* 
te ujemne cechy. W  hlstorję Szywa 
łów wplala się niemniej demorałizu 
jnca i mszcząca swemi trującemi wv 
yj< w*ami historja paskarza Ciumkie- 
wicza i jego progenitury, pięknego 
wampa, któremu nie dość pławić się 
w zlbytku. nie dość maltretować rodzi 
t ów nie dość używać sobie z hrabia 
mi. aż wszyscy szoferzy warszawscy

o tom w iedzą, ale ubrdało sie jej wejść 
w legalne i honorowe związki z prote 
aorem. dr. Franciszkiem -Szywałą par 
don. S7ywalskmi bo i ona z t,tunik i 
Liumkiewiczówną się przezwała.

Dlacz.ego ten wamp nie pozo-dał 
tam. gdzie sobie obrał legowisko, t. j.' 
na łonie hrabiowskich wielbicieli, a 
zapragnął cichego szczęścia domowe­
go z dość smętnym profesorem lo su* 
wcałe nie tłumaczy. Bo nie wydaj 
się, by g o ’ bardzo kochała. W ięc dla 
karjery? Y przecie podrożę do Egiptu 
z hrabiami i t. p. rozrywki chyba były 
ponętniejsze?... Zagadka? Dlaczog 
taki wyga jak Ciumkiewicz nie wyw ie 
dział się kim jest dr. Szywalski, „kto 
go rodzi i czem się pieczętuje*4? Dra­
ga zagadka, i tę nieopatrzność słusz­
nie mu córeczka cokolwiek ostro w y ­
mawia, i

Czemu zahukany przez los profo 
sor dopiero w dzień ślubu wyznał 
przyszłemu teściowi prawie wszysi 
ko? To łatwiej zrozumieć, wstydził 
się, sądził że się to ukryje, spodziewał 
Me żt szwagier i siostra nie przyjadą, a 
przedew szystkiem nie spodziew-ał się.

/i kłoś przyszłe piękńakj indz ie  na on 
da runek ślubny kol.je pereł z bardzo 
dwuznacznym bilecikiem Kto napraw 
uc przysłał te perły? Szywała mówi, 
że ów stary pan, co chciał uw ieść jego 
siostrę, to staruszekbj się wybrał! Ale 
nie, to zdaje się ów*, eo uwiódł córecz­
kę paskarza Ciumkiewicza Nie po 
wiem, by to był dobrze wychowali',' 
fzłowiek jak ua hrabiego... Dyskrec­
ji! się nie odznacza, to pewne. Takie 
perełki, to równa się ogłoś,eniu w ga­
zetach. Tak tez i myślą stare krokody­
le. siedzące w cukierni pod filarami 
Sukiennic i wysiadujące plotki w fo- 
warzystw ie zidjociałego kanonika, zu 
pełnie niepotrzebnego. Obgadują r >- 
dzinę, u której za parę godzin będą 
się objadali w*eselnemi przysmakami, 
przyc/.em zaznaczyć trzeba, że wybór 
nym hrabią jest p. Łodziński, a p. 
p. Gliński i Neubelt też dają pyszne 
typy. Na tem się komedja kończy i 
za czy.f hi dramat że aż ha!

-Przyszli tość i zięć robią sobie wy 
zirania potrzebne i nie. uczucia dźyv“- 
gane z dna nieszczęścia i, grzechów 
gmatwają sie i kłębią,- ja„ gniazdo 
żmij. wijących się,w bagnie.

W śród tvch niedomówień, wykre 
Iow i yyymigiwjui się od prawdy, byle 
utrzymać się na yyreszcih, i jakim kos/ 
tem 7dobvtyłcJi stanowiskach, na fci*V 
rycłi za wszi-lka- cym- chcą pozostać i

(iiumkiew icz. i Szywalski, po rozmo 
wieniu się na otwarte trzymający szta 
mę, jak dyyaj włamywacze do wrót 
szczęścia do którego nie mają prayya. 
pośród uroczystości yyesehiej uczty, 
podszytej fałszem i oszukań.stwem. 
wdziera ię. jak krzyk prawdy, nie­
zmordowany opiekun niemrawego 
Frania, I ełek! Szwagier, szofer i „ ja ­
ko taki** świadom co za lalę len nied 
ra jda sobie bierze

Powiem otwarcie, czy tego artyści 
nie wydobyli, czy autor ale nu* mog 
łam wymiarkować: ani kiedy sobie 
ojciec zupełnie uświadomił co to tam 
nyło miedzy wypieszczoną córuś a hra 
bkpili, ani czy, i o ile u ied/iał o tem 
pan profosor Szywalski. Ro j n p o d  
koniec w/szyscy wszystko o sobie wie 
dzą i wtedy nikt z nikim nie może ■ \ - 
trzymać. Każd^,każdego wypędzti: oj 
ciec córkę ona byłego narzeezonejłfci 
i niedoszłego męża, a wszystko to dl . 
ligo, że Feluś wdarł się na Wesele ze 
swoją niepotrzebną nikomu prawdą, 
porozpędzał gości, wygarnął ze schow 
ków domowych tyle brudnej bielizny 
że. jej nawet w rodzinie już wyprać 
nie mogli. Jedyną ro/sądną osobą w 
tej gromadzie zbaikif rowanych lud *i. 
wydaje mi się żona Felka. Zośka,- kló 
ra mu powiada: , Jak on lam w ła ti 
między wrony lo poco go .-damtąd 
wyciągae, poco mu w drogę włazie?

Sam go *ua uczonego pchałeś, a tera/, 
do siebie ciągniesz” . No. tak, ale F * 
lek to sumienie Frant a, ocalił go od 
samobójstwa i od wielkiego świnsiww. 
(Franek jak wiadomo z Przeprowadź 
ki o mały włos nic spr/.edał staremu 
donż.uaiiowi siostry) Felek jakoś nie 
może znieść żeby się ów wypieszezu- 
n\ przez mego Franek żenił ze śei m*- 
kn i wlazł w* nowe świństwo.

Więc narobił piekła, a potem wi 
dzi że poco? Prawda nikomu nie jesł 
potrzebna a może narobić o wiele wie 
eej krzywdy pewnemu gatunkowi lu­
dzi. niż kłamstwo, w które tak dobrze 
wrośli że gdy it od nich oderwać to 
źdejmuje się z nich i skórę. Morał: 
prawda nie ma poco wkraczać w d/ie 
d/iny kłamstwa, bćftylko większej bu­
dy narobi, to juz niejeden doświaf 
rzył. Niecii każdy żyje ze swoją praw 
dą i swojem kłamstwem, co kto sobie 
obrał i wyhodował. Wkraczać bez.ka 
nie jedni w dziedziny drugich nie ino 
gą. Kto ży je prawd;), nie strawi kłam 
sfwa i odwrotnie, prawda jeśli s,i,-i 
gdzie wedrze, potrafi zburzyć gmach 
kłamstwa całej rodziny, instytucji, 
konsorcjum, klanu, stowarzyszenia, 
etę., a znów kłamstwo, jeśli się w śliź- 
nie gdzie go nie było. zaplugawi naj 
lepsze uczucia, wysiłki, szcześeti, 
zburzy mozolnie budowane świątynie.

DUi mnie ł Mety to konflikt nru

hilnej. instynktownie) prawdy, z prze 
stosowanemu do życiowych wygód 
kłamstwem. Z tego zderzenia ginie 
najsłabszy, ten. co nie umiał żyć ani 
vv prawdzie, ani fałszu: Franek Szy- 
wała, który był dla kilku o^ób metą 
i sam padł , u mety”

Z artystów* na pierwszy plan wy-' 
Sunął się p. Woskowski jako Felek, 
intensywnie przeżywał tę rolę abso­
lutnie bez gry aktorskiej, to był Felek 
i już. Obok śwdetną w swej oschłej 
brutalności była p. Suchecka jako 
Ciumkowiczówna, Zośka (p. Sierskai 
z małej roli wydobyła całą jej w a 
tość równowagi i rozsądku. P. Tatar- 
kiewic,-' niestety zgrywał się w swej 
roli Franka, bardzo trudnej, bo on 
jest od początku jak ten obity przez 
trzysta kijów pies bezpański, ale prze 
eież to nie tak wyglądu profesor, sła­
wa kraje... Najmilszy p. Wołłejko nie 
może w leźć w* skórę paskarza, który 
zasłużył na stryczek... Podszył swą ro 
Ię dobrocią, która się kłóciła z w yja­
wianą przeszłością. Inni artyści dali 
zadawałnia jące ty py. Dekoracje i re­
żyseria jak zwykłe godne uznania i 
pochwały itr  o.
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W IE Ś C I  I O B R k Z K I  Z KRAJU ś- Haria Szmurłowa. 
Sworzniem i siekierą.

\A kol. MUcJkl* gm. N .-Pobosi, Dąbrów- skiefo  Piotra. Blerezowski w  obronie wlan-
ski Joljan, lub ^zkanier rej wsi, w czasie uej zadał kilku ciosow siekierą Oąbrowskie-
kJótm ode' t f l  w głowę żelazny. sworzniem, mg, który wskutek upływu krwi w  prędkim
a n a s t ę p n i e  nożem swego sąsiada Bierezow- czasie zmarł.

Poste u y.
STAROSTA t * O S 'l łW iK i  0 B Y W A U L 1 .M  
H O NO R O W YM  G W M  K O B YLN ILK IE J.

W* dniu - l  lutego b. r. w sali k on fe ren ­
c y jn e j  Stari.st> u w Postawach odbyto się 
uroczysta wręczeni, aypioinu obywatelstwa 
honorow ego  gm in ) koby ln irk ie j  Staroście 
pestawukićmu p. W ik to ro w i  N ird iw ie ck ie  • 
mu. Aktu wręczenia dyp lomu dokonała d " 
legacja ustępującej K ad j  gm innej gtuiny ko 
by ln ick ie j ,  w osobach: pp. Marjana Gum ow­
skiego. Stefana Kolicza i L udw ika  Dzierga 
cza Z okaz j i  tej dla zamanifestowania  swych 
uczuć przyw iązan ia  i szacunku, które sodu 
z jednał wśród społeczeństwa starosta p W ik 
to r  N iedżw ieck i,  w sali kon ferency jne j z g ro ­
madzil i  się liczni przedstawiciele  niemal 
wszystkich sfer społecznych ziermuństwa. 
duchoseienstwa. wojskowośc i,  pol ic j i  pansł 
■wowe.j, nauczycielstwa, urzędników państwo 
sweh  i samorządowych, oraz. Rada Pow iatu
wa in corpore. która w dnia tym uiiala os­
tatnie swe pos-edzenie wobec upływu k a ­
dencji.  Do p. starosty Nied/.ivieekieg >. który 
wszedł na salę. zw róc i !  się przemów,om  m 
członek rady gminnej, gnuuj kobymick ie i .  
W yd z ia łu  P  sufitowego i Rady V ojewód/ 
k ie j  p. Marjun G u m o w s k i ,  p o d k r e ś la ją c  oso­
biste zalet ' p. starosty i jego szczerze p r zy ­
jazne stosur efc do m ieszkańców gminy.

Odpowiada jąc  aa wyg ioszou pozemówi"-  
nie p. starosta Nn-d/w iccki podz iękował  ii* 
legaćji Kadv  gm innej gminy aoby in ick ie j  za 
słowu uznaniu i ocenę jego działainości aa 
stanowisku starosty pow iatowego. Zrozumie 
nie dla jego pracy i zaufanie społeczeństwa 
wysoko sohii cmii, gdy ' we współpracy lo 
jalnej i wspó.nym wysiłku społeczeństwu / 
udn.iuistracją państwową widzi gwarancję  
ro zw o ju  państwu i jego  m ocars tw ow ej p rzy ­
szłości wśród innych narodów.

Zakończenie lo p rzy ję te  zostało łiuczu/nn 
oklaskami.

O s z m la n a .
ZJAZD ROLNICZY

dniu lutego 1934 roku w O.szmianie 
e.dbył się pod p rzewodnic twem  p It -Sylwest­
er w icza P- v- icrfstarosty W a ln y  Z jazd  di 
legatów K ó ł  Roln iczych z terenu pow. os» 
miańsk iego w m ie jscowe j  sali BHAYft.

Z jazd  zagaił prezes O. T. O. i liś. B. p. 
ló/.ot Karczewski, stwit rdza jąe prawoinoe 
noś. Zjazdu, oraz konstatując, iż praca »’ 
organizacjach roztacza coraz to szersze krę 
gi, zrzeszając w  swych szeregach jak najl icz 
n iejsze grono roln ik ów-obywate l i  pełnych 
zrozumien ia  korzyści stąd płynących żarów 
no dla nicli samych, jak i dla państwa.

.Następnie p. wicestarosta podiircśli ł z u i  
czenie organizucyj w  tworze-niu gospodarczej 
potęgi kraju i zaznaczył, że sfery m ia ro d a j­
ne wogóle. a p. Starosta Suszyński w  szcze 
gó iności jak  na jda le j  'idą na spotkanie zor 

• ganizowanemu rolnictwu. widząc w liiem 
podstawę tCj potęgi.

\Y wyniku rzeczowe j  o wysok im  pozi i 
m i t  dyskusji wysunięto szereg postulatów 
w kierunku polepszenia dołi ogółu rolnie 
twa, a z n im i podniesienia dobrobytu w  pnń 
stwic oraz uchwalono w y raz ić  erdeczne sio 
wa podzięk, ko im te jow i  Opieki nad iVt9ą 
Wileńską za żyw e  i gorące zainteresowanie 
się dolą  ro ln ików  i za pod ję te  wysiłk i  nad 
podniesieniem gospodarczem naszej wsi

•Należy podkreślić też fakt solidności i 
sprężystości organizacy jri, j  zna jdu jące j wy 
raz. obok  K W ie e g o  .stawiennictw.' dolega 
tów wszystkich 'Kółek i O rgan izacy j Kul v  
czyc l i  f i  terenu powiatu, ora,, w jcdnomyśl 
nym wyborze  prz.ez . .kiamację do R ady  O. 
T. O. i K R. kandydatów wysuuiętycti  prze/, 
/arząd  O T  O. i L- K. w osobach pp. Józefa 
Karczewskiego, inż, W l .  Tes tck icgo ,  Tadeu­
sza Sitówskiego. P aw ła  W o jn ick iego  i M. 
f ik iwuarow io ia  „K o łn ik " .

S a k s z i y ,  pow. wotożyski.
Z ŻYCIA SPÓLDZIFU CZEGO.

Dnia 18 lutego odbyło  się tu doroczne 
w a ln e  zebranie spółdzieln i spożywców  ,.Z go ­
ł a " .  Obecnych na zebraniu by ło  17 członków 
z  ogólnej l iczby 96 członków. Zebranie wy 
słuchało sprawozdaniu f  dzałulności spół­
dzie lni za r. 1933, k tóre z łoży ł  prezes Za­
rządu p. Boże jko H ilary leśniczy. Sputdziel 
nin miała obrotu za roku ubiegły zł. I 7 850. 
•a czyste j nadwyżk i zł. 204. Z U‘j  nadwyżki 
zebranie wyznaczy ło  zł. 20 na gra ty f ikac je  
k ierow n ikow i >klcpu, p. Baszk iew iczow i P io  
row i,  za dobre sprawowanie się, i zl. 10 na 
fundusz budowy samolotu .„Spoli-m".

I  u n d u s ze . wiasne spółdzb. lni ińedo.-datei,/. 
nc, wynoszą za ledw ie  zł. 904. W o bec  teg: 
w  ręku ub w pewnym  ezasie spółdziei.ii;* 
nie była w sianie sprowadzać lowarow w 
ilościach potrzebnych. Dopiero  slan Sie po 
prawił ,  gdy spółdzieln ia uzyskała od Spól 
"Iz ie lcze j  Rady O kręgow e j  w L id z ie  pożycz 
kę bezprocentową w k w oc ie  zł. 500.

W  roku ubiegłym przystąpiło  do spółdziel 
ni nowych 15 członkósv Udział cz łonkowski 
wynosi 10 zi.

W listopadzie tegoż, roku uzyskała społ- 
izu inia od mie jscowego zrzeszenia urzędn i­
k ó w  Leśn ic twa flaksztańskiego do 1.000 to 
m ów  ksiąg naukowych i beletrystycznych, 
z czego  ufundowana została b ib l jo icka  spół 
dzietni. Za korzystanie z b ib l jo tek i pobiera 
się 50 gr. miesięcznie. Na zasilenie funduszu 
b ib l jo tek i rząd m ie jscowe j  gminy wyznać ty! 
zasiłek w  kwocie  zł. 75.

T a k  wspóinemi siłami buduje  się dobro 
społeczne c. h.

WoroprJewG.
OGNISKO  K. P  V*. W O R O PA JE W O .

Dnia 18 lu iego r. b. prz.ez zespół amator
. Sekcji Tea tra lne j Ognisl.a K P W  W o r o  

“ jewo, dane zostało w  wyna ję tym  w  tym 
celu  lok a]u we wsi Borówk i,  odległej od 
* ucji kol. W o ro p u jew o  pół kim., przedsta 

sal °n o w o .c y rk o w e  na co 'się z łożyło: 
akir  indy jsk i w obliczu śmierci, 2) Ć,zl(i- 

D u d  n> rw<,Jw> 5) K ró l  łańcuchów i I
II K lownów oraz na zakończenie  odegrana 

a a**ó’ wesoła kom edy jka  p. t. „Janek
>ośr** rzęsiśeie oklaskiwana przez iłąznyi’ !' 

det-i* n  0<?c,zas przerw przygrywa ła  orkiestra 
' ‘ r- Rni^^a. Z  dochodu '5“ 'o przeznaczono 

„ °  °  ;Ml<'.:scowe K o l i j o w e  L O P f ’ reszki

( W Ce e kui ' T św ia ‘ - Ogniska
dniu 18 l j f f ^  U ’’o r<>P‘>.i<-wb właśnie  a 

istnienra i ' '  S c h o d z i ł o  rocznicę 
roku (b ion .r  i P ^ e c ią g u  tego jednego
gantzowało Mn> kryzys)!

7 J , . abng Orkiestrę dętą składającą
sukcie nnrt 1  rumailtó.w ' sekcję kulturalną.
uac snArfrn **•’ własną świetlic*plac sportowy , strzelnicę 

brom  m ałoka lib rowe

Turmont.
KSIOWIK W irRYlONTACH.

W dniu 25 lutego r. b. delegacja tow a­
rzystwa cstońsko-polslt iogo na czele i. pre­
zydentem parlamentu p. K, Kinbundem po 
(yguan iowym  pobyc ie  w Polsce, przejechała 
przez Turroooty  w drodze powrotnej do L's 
tonji. W  Turnroncie został wystaw iony od 
dział 'KIPW Jiod dow ódz tw em  p. Rutkowskie ­
go i odd/.ia! straży pożarnej pod dowódz- 
wem p. Danilewicza, od k iórych p. prezy 

dent L in bu n d  przy ją ł  raport poczęto wygłu 
sił p rzemówien ie ,  w k lórem  m. in. podkre- l i i  
serdeczność, z. jaką estońska delegacja spot 
kała się w Polsc i  i podziękował turmonckini 
ko le jarzom  za powitanie.

. Ąa  zakończenie  p. prezyds nl wzniósł ok ­
rzyk na cześć Rzeczypospo lite j  'Polskie j p o ­
w tórzony  trzykrotn ie  prze/, caią delegacje, 
na co zgromadzeni wznieśli  okrzyk  na cześć 
Kstonji i pana prezydenta Kinbunda.

Po  zakończonem przemówieniu p prei'V 
dent udekorował orderem orla  estońskiego 
II klasy prezesa m ie jscowego Ogniska KPV'’ 
a zarazem zaw iadowcę  stacji p. B. Kcfłnisa.

W ś r ó d  okrzyków  ..niech ży je  Kslorija' 
fiociag ruszyi w sironę grłHSjfey. joter.

(WsjMimnipnie pośmiertne).
Jeszcze jetliKi życie opiiściło te.i 

padol płaczu... Ś! p. .\larja S/.murłA- 
wa, żona znanego uczonego laryngo­
loga, proi'. L'. S, B d-ra Jantt Szrnurło. 
deibrze była znaną Wilnianom .jako 
artystka - śpiewaczka („Skowroń 
ska“ ). Niezapomniane są jej L r e a c u  

( \.mneris“ j na scenie wileńskiej, i 
występy estradowe (zawsze na cel :;po 
leczny). Posiadajtjc piękny fenomena 1 
ny głos mezzo-sopranowego. oraz nie 
poszlaWwaną dykcję ś. p. Szmurłowi 
panowała swobodnie nad swym ró- 
żnosfronnym, r*‘pertuarem i od pieśr.i 
do najtrudniejszej arj: operowej. W  
wykonaniu zaś pieśni Niewiadomskie 
go nie miała rywala.

Tylko bli/.si znajomi Zmarłej wie 
dzieli ile cichej okazywało ofiarności 
—  to wielkie serce, które nagle bić 
przestało, (idzie tylko była nędza cha 
roba lam już była z pomocą ta uro 
dzona szarytka...

K itdy wybuchło powstanie Śląskie 
artystka pierwsza stanęła do apelu 

jako członek opery warszawskiej, zno 
sząc z kolegami trudy propagandy mu 
zyki i słowa polskiego. Podczas bru­
talnej napaści Niemców na pociąg 
wiozący artystów, ś, p. .Sznmrłowa by

Giełda zbożowo - towarowa 
l (nlar&ita w Wlinle

z dnia 2 marca 1954 r. za 100 kg. parytet 
W ilno

Ceny tran/akcĄ jne: Ż } t o  II st. 11,76. Mą 
ka pszenna 4/0 A luksusowa 34,50 —  34,75. 
Mąka żytnia óófyo 24,37 i pół —  24.50, żytni:: 
G5°/o 20 — '2 1 .

Ceny or jentacy jnc:  Żyto 1 st. fa,50 —  16. 
Pszen icą zbier. 20 —.21 .  Jęczmień brow. 16 
—  16,25. Jęczmień na kaszę zbier.  15 -—  15,.VI 
Owies st 14 —  14.50. —  zadeszcz. 13 —  
ld,50. Mąka psz 1/0 A luk: 34 50 —  37,50.
Mąka1 żytnia s itkowa 47 - -  17,50. Razowa 18. 
Otręby żytn ie  9,50 —  10, pszenne grube 
mlenne 9. Kasza gryczana i i pul. 46, tud 
13,50 —  14, psz. cienkie 11,50 —  12.

Len  —  b i z  zmian.

9o P.T. Prenumeratorów 
Kuriera WRefiskiego,

Dnia 2-go marca, ifikasując należność / 

prenumeratę wydawszy re,ztę nic wziąłem 

20-ztotowego banknotu. Świadka mego r >z 

targnienia proszę o łaskawy zwrot tej sum\ 

do _AilmLnistr:ąi.'ji „Kurjera  W ileńsk iego”  dta 
inkasenta Burty.

hi pi zez nich poważnie ranioną. Rzi 
czypospoiita nagrodziła Ją ..Krzyżem 
Zasługi".

Niechże ta ziemia nasza —  o któ­
rej Wolność tak walczyła —  iekką 
Jej będzie...

Antoni Miller.

WilelKa.
OFIARA.

Zamiast wieńca na grób  ś p. p. Nacze' 
n ika W yd z ia łu  Roln ictwa i Weterynar.ji 
Szaniawskiego, komisarz Zebrowski, jego za 
stępca Polański kom isarz W orzect ia  i dr. 
wet. B iałobrzeski oraz agr. pow Doboszya 
ski z,c Starostwa P ow ia tow ego  w  \k ilt jce, 
z łoży l i  25 złotych na kuchnię miejską dla 
doi armiania bezrobotnych w W ilc jce .

List do Radalccji.
Szanowny Pan ie  Redaktorze! 

n-rzc 57 K urjera  W i leńsk iego  z do 
27.11. r.b. ukazai się artykuł traktujący o VlL 
/ je źdz ić  żlwiązku Nauczyc ie ls iwa Polskiego 
w  Święcianacii.

Autor artykułu opisując przebieg Zjazdu, 
a w szczególności przebieg dyskusji  nad sjira 
wozdaniem Zarządu popełnił nieścisłość po 
m awia jąc  b. wiceprezesa Zarządu kol. Ober 
le itnera o stawianie jakowyebs wn iosków 
godzących w  Zarząd.

W n iosk ów  żadnych nie by ło  a dyskusji  
toczyła się normalnym torem.

Uprze jm ie  proszę Pana Redaktora o za­
mieszczenie powyższe j wzmianki.

Z poważan iem
Józef W ójciak

Przewodn iczący  Oddziału P o i .
Z.‘ N. P. w  Swięcinnach.

Wystawa obrazów malarza polskiego na Jawie.

f  Ne N 
«#S# ;

W  Bundoeng na wysp ie  Jawie urządzona 
została wystawa prac naszego rodaka, arty- 
sty-mularzu Cze.tawa Mystkowskiego, m iesz ­
kającego  stale w Sindangijn we własnej wiih 
wybudowane j  w stym sunialrajskitn, gd/iie 
posiada p iękne atelier.

Na zdjęciu art.-malarz Mystkowsui (oslat

ni z prawej)  oraz szereg osobistości z. m ie j  
seowych sfei o f ic ja lnych  i z pośród kolon ji 
po lskiej przybyłych  na otwarc ie  wystawy.

W śród  obecnych zpajdu jc  się m. in. dr. 
Z. P rzybył ) . lcw icz,  delegat Państw. Instytutu 
Eksportowego  (p ierwszy od -rodka na pra 
wo|.

K U t - J E r !  S P O R T O W Y
Młodzież szkolna WarszaWy walczy dzis

z Wiinem.
L>/,i.ś o god/-. I łofb Gdbędzio sił cie­

kawe spotkanie hokejowe drużyn 
szkolnj-eh Warszawy i Wilna.

Mecz dzisiejszy, który odbędzie 
,ię w parku sportowym huJzi ogrom 
ne zaciekawienie z tego względu, że 
nie wiadomo jaki poziom gry repre 
zi ntowae będą uczniowie warszawscy. 
Mamy jednak wrażenie, że będą to 
znani gracze stolicy, którzy mają za 
sobą szereg pięknych spotkań toyy.i 
rzy skicli.

Ze strony Wilna ina wystąpić 
mistrz, szkół, a Yviec zesoól „handlów 
rów".

Jutro na loilzie podziYYiać będzie­
my grę Warszawy z reprezentai ją 
szkól wileiiskieh, klóra przedstawia 
się następująco: Sierdziukow, Jarm t- 
łowiez, AndrzejOYcski, ('.zasznieki. Jan 
czes, Ratman. Sintec i bramkarz dru­
żyny A. Mickiewicza. | Zespół
ten został ustalony przez prof. Włady 
stawa W'iro-Kiro.

Młodzież szkolna na starcie zawodów 
narciarskich.

Mistrzostwu narciarskie szkół śre­
dnich rozpoczną się dzisia j, i zgroma 
dzą na starcie całą „śmietankę" spor 
U wa szkol wileńskich. Na Shucie sia­
nie koło lnO zawodników.

Mi Jrzostwa szkolne odbędą się w 
V  Wilcjce.

Dziś mamy tyIŁ > bieg drużynoY-y 
którego starł odbędzie :,i.ę o godz. li! 
Jutro zaś rozegrani zostaną dwa bi 
gi mdy widualne na i! kim. i ,S klin.

Faworytami zawodów są: Alek-
saądrowicz, Piotrowski, Pietrow, Han

zen, Jagoda, Pieniuta, Ręmsza. Sier 
dziukoyy, Rcnnanow-ski, Kelin i inni.

W  punktacji ogólnej najwiee 
szans Posiadają narciarze Gimn Ad. 
Midk.ew-icza, którzy dotychczas byli 
posiadaczami cennej nagrody prze­
chodniej. Rywalami „mickiewicza 
ków" są „zygmunciacy" i „technicy".

Niespodzianki nie są oczvwdście 
wykluczone.

Pociąg do N.-Wilejki odchodzi > 
godz. 12 m. 5

Akademicy organizują zawody narciarside.
Dowiadujemy się, że jutro w Po­

nurach Z. S. zamierza zorganL.u- 
wać zawody nari iarskie w biegach 
sztafetowych na dystantde ’ t razy po 
10 kim.

Zapisy dci szlafel V. Z. S. pr/y jmn 
je na miejscii zawodów. Start ma ->ię 
odbyć *o godz. 11 -oj. Na kierownika 
trasy proszony został p. M. Nowicki.

‘Pociąg do Ponar odchodzi o godz.

Amerykańska mistrzyni 
strzelecka.

p i

ko zasługę obąKMtgo ’ Zarzi|

cę do strzelaniu / 
4. ro  nali-ży uważ.ać ia-

N. EpsUejnowa
Tel. 138.

dii Ogniska.

Przyjmuje zamówienia  
na p łaszcze  i kostjumy  

M ickiew icza 62

1  m  m k '  ■

i  r
e !r5*. : ..-.i.'.

1‘anna ii i i l ie  l łe lport zdoiiyta mislr/osi- 
w o  strzeleckie w Ka l i forn j i  m 1’ alni Kprings. 
bi jąc  l icznych zaw odn ików  i zawodniczki 
z całej Kali forn j i .

8-mej. Z Ponar narciarze będą mogl; 
powrócić do Wilna albo na nartach 
albo tai jtociągiem o godz. 16-tej.

n o rK E Y O w o  - n a r c ia r s k o  -
ŁYŻW IARSKIE ZAWODY  

HARCERZY
W miesiącu marcu b. r. W ileńska  K o ­

menda Chorągwi H arcerzy  organizuje. Z im o ­
we Znw od } Sportowe i m istrzostwo W i leń  
sk ie j .ę i io rągw i.

Zaw ody  d/iela się na l iockerowe.  narciar 
'k ic i  łyżwiarskie.

Zaw ody  hockeyow e  odbędą się po połu­
dniu 3 marca i przed południem 4 marca.

Z ramienia Kom endy Chorągwi organizu 
it zawody Dr. Bohdan Nagurski ż „B ł "k itne j  
J edyn k i '

Do f inału wchodzą 4 zwycięskie  zespoły, 
JOre będą grały każdy z każdym, następne 

wynik  będzie  obliczony w-g punktó^.
Term in  zaw od ów  narciarskich jesi uzaitó 

niony od warunków atmosferycznych, które 
dotychczas nie pozwo l i ły  na ich odbycie. 
Zawody  będą posiadały charakter zespołowo- 
inilvw idualny.

WYŚCIGI ŁYŻWIARSKIE.
Jnlro na Łuki-szkach o godz. 11.30 odbędą 

się wyścigi łyżwiarskie.
Zapisy przy jmuje  kancelarja .ślizgawki 

Miejskiego Kom  W .  I-. na Łukiszkac.h. oraz 
p Preiss, telefon 868.

„KI ’PCY“ MISTRZEM SZKÓŁ:
„H V.\DLOW A“ —  „STASZYC" 2 : 0.

i rw ającc od dawna finałów e ro zg ryw k i 
i ioke jowe o mistrzostwo Szkół Średnich 
wczora j dolSiegly końca i w y łon i ły  mistrza, 
iy tu ł  ten zalrzy mata po raz trzeci Szkoła 
Handlowa Stow. Kupców.

W c z o ra j  rozegra ła ona decydujący mecz 
ze Szkołą H.mdlpwą Staszyca pokonywu jąc  
Ją, v stosunku 2:0. Gra była na wysok im  
poz iom ie  i ty lko  dzięki rutynie pokonała 

mocno zapow iadającą się i sympatyczną dru

żynę Staszyca. N o w y  w ice  mistrz zupełnie 
zasłużenie o trzymał ten tytuł gdyż, mając 
takich graczy ,jak. Czaśnickr, Stankiewicz i 
Cywiński zdołali roz‘grom ić  Szkołę Technic/ 
ną i zakw a l i f ikow ać  się na drugie miejsc, 
w iedy gdy w  zeszłym roku była na 5-em.

Dalsze  mii jsce za ję ła  Szkoła Technifrzlri  
i gimn. Sw Kazim ierza . R ozg ryw k i  pieszyły 
się zrozam ia lem  powodzeniem, czego iłowo 
ciem byki liczba młodzieży-, scs lem atycm ii  
nr> m erze  przychodzącej.

O ile m róz  jeszcze trochę potrzyma, moż. 
na „.ę spodziewać rozg ryw ek  o puhar W .  F.. 
k tóry dotychczas jest w posiadaniu tegoro* i 
nego mistrza. Można się spodziewać, że pu 
har „H a n d lo w c y "  o trzym a ją  na własność.

Ale, zanim . puhar to dziś czeka icii c ięż­
ka rozp rawa z, mistrzem W arszaw y ,  z. którą 
właśc iw ie  powinni wygrać: —  o ile będą gra 
li z „ g ło w ą 1 .

Kończąc nie m ogę  ominąć nazwisk Ar, 
d ize jew sk f,  Jan czes, K rzeczkowski,  P ietkie  
w ic -  Gasztowt i Czerwiński, k tórzy  w y  wał­
czyli dla szkoły chlubny tytui mistrza. Ża lem 
gra lu lu ję  i życzę  powodzen ia  W .  H.

Ciekawe szczegóły
o sensacyjnie zapowiadającym  
się meczu PolsKa—Ameryka.
Jak w iadomo, w maju  wy jeżdża  repre-. 

zentacja bokserska Polski do Am eryki,  gdzie 
rozegra w  po łow ie  maja w  Chicago Sensa­
cy jny  mecz z reprezentacją Am eryki.  Mecz 
ton ma dla nas ogromne znaczenie, n ietylko 
ze ' zg iędu na liczną oP lon ję ,  zamie.szkującą 
w Chicago, ale  również i dlatego, że  pismo 
organizu jące  imprezę —  „Ch icago  Tribune" .  
jedno z najbardzie j  rozpowszechnionych 
pism, ma |ąće duży K p iy w  na amerykańską 
opinje  publiczną, reklamuje  od dłuższego 
czasu sport polski.

W  sprawie s finalizowania rokowań przs 
jechał do Polski p. Donald Day. Będzie  on 
obecny na mistrzostwach bokserskich Polsk i 
W Poznaniu i bezpośrednio skomunikuje się 
z Po lsk im  Zw iązk iem  Bokserskim w sprawii 
tego meczu.

P. Donald Day udzie li ł  redak. ji sporio  
wej ił . A. T. -szereg c iekawych  szczegółów 
o tej imprezie . Otóż przed kilku lats z inicja 
ty  w y  redakcji „ N e w  Y o rk  D a i ly  N ew s "  i 

„.Chicago T r ibu ne"  zorgan izowano  doroczne 
zawody bokserskie pom iędzy reprezentac ja­
mi N ow ego  Yorku  i £hicu?o. Mecze te sta/ 
nowiły  n iety lko  propagandę sportu bokser 
skiego, ale zarazem przynos ił '  ogromne do ­
chody, k tóre  przez in ic ja torów  były przezna 
c.zane na cele dobroczynne. Przecię tn ie  na 
mecz przechodzi oko ło  80.000 widzów . Z w y ­
cięscy Zawodnicy dosta ją odpow iedn ie  na­
grody, a pozatem mają  duże szansi w dal 
szej kar je rze  pięściarskie j.

W  r. 1931 organizatorzy  celem podniesie 
nia p o z i o > u  za w o d ów  postanowili sprow a­
dzić  co rok do Am eryk i  inną reprezentację 
bokserską z. Kuropy W  r. 1031 bawiła w 
Ameryce reprezentacja Francji,  k tóra na 8 
spotkań wygra ła  3 i przegra ła 5.

W  r. 1932 została sprowadzona do Am » 
ryki reprezentacja niemiecka. P o  z.aciętei 
walce udało się jej wyw a lczyć  wyn ik  rem i­
sow y 8:8.

W  r. 1933 jirzec iwnik iem Am erykanów  
była reprezentacja Irlandji . Została ona p o ­
konana w  stosunku 12:4. Za ledwie  dwa spot 
kania udało się I r landczykom  rozstrzygnąć 
na swoją korzyść.

W  roku b ieżącym do Am eryk i  wy jeżdża  
drużyna polska. Z wyn ików , osiągnięl cch 
przez inne reprezentacje widać, że Am eryka 
nie są bardzo groźnym  przeciwnikiem, skoro 
żadnej drużynie  europejsk ie j  nie udało się 
ich dotychczas pokonać. Ewentua lne nasze 
zwyc ięs two, wzg lędn ie  nawet remis byłoby 
naseym o lbrzym im  sukcesem. Amerykanie, 
jak zresztą o tem świadczy samo zaprosze­
nie, docenia ją siłę polsk iego boksu. Tem 
bardzie j  więc do Am eryk i  musi się udać 
rzeczyw iśc ie  najlepsza órsemka, aby godnie

bronić- naszych barw

Uch#ały walnego 
zebrania

Związku Zaw odow ego Literatów 
Polskich w  Wilnie 

z dnia 28 lutego 1934 r.
Prz wndnirzy l Zebraniu kol. \Y Ch.irk! 

więź, protokół prowadziła  kol. H. Ł y s a k o w ­
ska. Pri zes W . Hulewic;- z łożył  sprawozda­
ni'’  z działulno.-ici Zarządu. Od 1 marca 19315 
do 28 lutego 19.34 r. odbyło  się 36 w ie c zo ­
rów  literacki-'!'.: 2 w ieczory  ptib licziw i ii* 
środy  L iterackie,  w tem 13 z prelegentami 
n. / Vjezdnym 15 z prelegentami wileńskimi. 
i  M ieezory Mickiew i-zuwskie i dw ie  „S rod ’ 
zamknięte. Dzionków izeczvw is lvc l i  jest 3 
[w ciągu roku przybył 15.

Za: zad Zw iązku na rok 19.34-35 tworzą pp 
Vi Hult-wirz (prezes),  W  Dobac/ewska (v 
ccprczesi, i. ł .opalewski (.sekretarzI, T. Huj 
nicKi.^skarbnik), i W l.  Arcimowicz.

Dalszy ciąg sprawozdania obe jm u je  dzia- 
lalność k iedytow ą  w ramach doraźnych yub- 
wenry j  i Funduszu Zapom ogowego ,  do k tóre­
go regulaminu uchwalono poprawki

P o  wysłuchania sprawozdania kasjera ]> 
i,. Szc l igowskiego uchwalono Zarządow i ab 
solutorjum.

ZJAZD DtZf AJ YCZY K I L I  I KAI NYCU.

Zaakceptowano in ic ja tywę Zarządu, zm ie ­
rzającą do zwołania  w  W iln ie ,  V  czasie Zie- 
lony-h  Świąl, z jazdu działaczy kultura lny 'h  
4 W o jew ód z tw  północnych, celem ujęcia '  

-jednolitą organizac ję  akcji odczy towe j  i !. 
terarku-ertystj cznej na prowincji.

P R ZY G O T O W A N IA  DO ZJAZD U  
LITFRA TOM

Zaakceptowano referat Zarządu w- spr i 
wie rozpoczęcia p rzygo tow ań  do 7 jazdu L i ­
teratów w  W l ip ie  w  f . 1935, z okazj i  u roczy­
stości odsłonięcia pomnika Adama Mickie­
wicza. Z jazd  ten ucnwalony został prze,: po 
przedni ogólnopolski Z jazd  L i te ra tów  w K-ęi 
kowie.

P AGROI1A LITERACK A  IM IE N IA  
4 1LOM ATÓW .

Przedyskutowano i uciiwalono. na w n io ­
sek Zarządu, Statut Nagrody  L iterack ie j  l m " ‘ 
nia F i lomatów u tworzone j przez Zw iązek  
Zaw. L it.  Polsk ich w W i ln ie  dla członków 
lego ZwiązkM. Statut tej Nagrody opubliko­
wany będzie  oddzie lnie. P o  raz p ierwszy 
Nagroda F i lom atów  przyznana będzie w 
maju roku bieżącego, w wysokości 500 zh> 
tych

W Y D a M A M C T W A .

Przy ję to  do w iadomości pro jekty Zarządu,
a) wydan ia  drukiem ..Pamiętnika Śród L ‘ - 

lerackich . łącznie z b ib l jog ra l ją  dzie ł li terac 
kich autorów wileńskich, obe jmującą okres 
powojenny;

bl poparcia projpkiu Polsk iego  Radja. 
mającego na polu . opublikowanie  drukiem 
tekstów . .W ieczorów  i Mickiewiczow-skicn 
odbywających sic w ramach Śród Literat 
kich i transmitowanych przez radjo.

M S P R A W IE  NAGRODY LITERACKIEJ  
M l ASTi W IL N A

Uchwalono jednomyśln ie  dać w y raz  /, 
wemu ubolewaniu z powodu zawieszenia 
przyznanej raz jeden Nagrody L iterack ie j  
Miasta W i ln a  im ienia Adama Mickiewicz:: , 
uchwalonej przez władze municypalne na­
szego miasta. N ić przesądzając wysokości 
nagrody pieniężnej,  która maZ! być zależn.i * 
od sytuacji f inansowej Miasta. W a ln e  Zebra­
nie stoi na stanowisku, że wielkoduszna in : 
e jatywa kulturalna Magistratu i Rady M ie j ­
skiej, postanawiającą p rzyznawać od 1939 
r. co dwa lata Nagrodę L iteracką im ienia Mic 
kiewicza, była doniosłą manifestacją ambicji 
kulturalnej tego Miasta, wyrazem  solidarnoś 
ri z analogicznemi uchwałami innych milas*i 
polskich, aktem poszanowania duchowej tra­
dycji  Wiilna i dokumentem wynoczącym  fw ć i  
czośi: artystyczną na należne je j  stanowisko. 
W a ln e  Zebranie apeluje do wileńskich 
W ładz  Miejskich, aby przystąpił } do w yko  
nywania własnej uchwąły w  sprawie Nagrc  
dy L ite rack ie j  im ien ia Adam a M ick iew iczu

P o  uchwaleniu szeregu drobnych w n io ­
sków- przewodniczący zaniknął doroczne  W a l  
ne Zebranie.

Ceny nabiału l jaj w Wilnie

Masło za 1 kg. w  złotych hurt: w y b o ro ­
we 3.50' stołowe 3.30 solone 3.30.

Detal:  w ybo row e  1.00; stołowe 3.80: so­
lone 3.60.

Sery za I kg. w złotych hurt Nowogród/, 
ki 2.20; Lech ick i 1.90; L itewsk i 1.70.

Detal. Now ogródzk i  2.60; Lech icki 2.20; 
Litewski 2.00.

Jaja za kopę (60 sztuk) złotych Nr. 1 — 
6 00; Nr. 2 —  5.40; Nr. 3 —  4.50.

aja za sztukę groszy: Nr. 1 —  11; Nr. 2 
40; Nr. 3 —  8.

To ojciec.

—  Do jak ie j  szkoły uczęszczasz, n 
mały?

—  T o  nie ja  uczęszczam, lecz ojciec. 
—- D laczego?
—  B o  jest nauczycielem.

Teatr muzyczny „LUTNIA•*
D Z I Ś

„ D Z I D Z I "
ceny zn i io c

-u .ro  poranek

„ S T A Ś  L O T  NI K i E M W
, W E  W TO REK

C H O f t  O A i i  A

Mały Dymitrow i pre­
cyzyjne fałszerstwa.

Proces kemunistyerny 
w sądzie okręgowym

Postać D ym itrowa ,  k tóry  podczas p r o ­
cesu o podpalenie Reichstagu, zadarł z co~ 
leim N iem i ami i wyszed ł obronną ręką. 
p r z iw ró r i ła  w g lo n ie  n ie jednemu ' komuniś­
cie, oczekującemu na wtasny proce-.s. Nikt też 
bardzo się nie  dziwił,  gd\ poucza proresn 
komunistycznego w  sadzie okręgow ym  w 
W in it  —  na ław ie  oskarżonych znalazł sir 
..mały D ym it row '1 —  w osobie Kazim ierza  
Przybyły .

przybyli*  **** tle spokojnych częściowi 
nawet apatycznych sylwetcJ swoich wspó 
towarzyszy  — sprawiał wrjkżeni ■ niezw \ kle 
ruchliwego, dzie lnego a n ierzadko bezcze l­
nego jegomościa. Posuwał tupet do tego 
stopnia, że usiłował d yrygow ąć  postępowa­
niem świadków i sądu Przewodn iczący  zwra 
cał mu uwagę.

Sprawa Jana Malca. Kazim ierza P z y b y ­
ły, Samuela S/i ni i t.liui K inku lk  n. oska 
żonych z artykułu 97 § 1 *  zw iązku z ari. 
93 K K. - -  to jest o należenie  do KPZJ5 — 
jest pozatem ciekawa z tego względu, że 
rzuca światło na precyz je  koniuncstów- w 
iiodrabianiu paszportów.

\Y marcu ubiegłego roku polii ja wilen- 
,ka zaaresztowała w  mieszkaniu przy  ul. 
Piłsudskiego Nr. 9 w y że j  wym ien ione  osoby. 
Odbywały one kon ferencję  w sprawie usta­
lenia sposobów akcji komunistycznej na te 
renie W i ln a  W szyscy  należeli  do KPZJ5

P rzy  Malcu znalez iono dow ód  osobisty, 
wydany prz.ez wó jta  gminy lebiedziewsk.ej,  
pow. m o ło d i i  zaiiskiego i zaopatrzon } w od 
powiędnie  pieczęci gminne i starostwa oraz 
w podpis starosty Tramecourta ,  -—  oraz za 
świadczenie wo jskowe, wydane  przez P .K .l i  
W ile jka .  Dokumenty te n ie  wzbuaziły  nara 
zie żadnych podejrzeń Dopiero  po dluższem 
dochodzeniu, kiedy stwierdzono, że Jabłoński 
jest w rzeczywistości Malcem, zakwestjono 
wano ti dokum ent}

Ekspertyza wykazała, i e  wszystkie  p ie ­
częci i podpisy były s fa łszowane w- sposób 
mistrzowski. Na p ierwszy  rzut oka sfalszo 
wane podpisy wó jta  i starosty by ły  łudząco 
podobne do oryginalnych

W ładze  śledcze przypuszczają, że wszyst­
kie zdemaskowane .do ty ih rzas  większe j td  
nostki portj i  kom. o trzsm nły  fa łszywe pasz­
porty z. jednego  źródła. W y tw ó -n ia  fa łszy ­
wych dokumentów znajduje się poza grani 
cami kraju.

Sąd skazai Jana Malca i Kazim ierza  P r z y ­
byłe każdego na 3 lata w ięzienia Samuela 
Szera na 2 lata i Chaję Ktnhulkin  na 1 rok. 
Wj ohronii o skarżon }eh  występowali  adwo 
kaci O c rn ich o w  Szysz.Uowski i C.łiill Wind

R A D J O
W ILN O .

i SOBOT \ dnia 3-go m -rca  1934 r
7 00: Czas. -Gimnastyka Muzyka. Dzień, 

por. Muzyka. Chwilka gosp dom. 11.40; P rze ­
gląd prasy. 11.50: P ły ty  gw iżdżące  11.57 
Czas. 12.05 Utwory Haydn, (p łyty) 12.30; 
Kom. meteor.  12.33: Muzyka żydowska (p ły ­
ty) występ artystów teatru ..Ararat" w
Łodz.j 13 00: Dziennik  poi. 15.05: Program 
dzienny. 15.10: Kwadrans ekadenoik i.  15.25 
W iadoniośc i o eksporcie. 16250: Giełda rolni 
cza 15.40 Muzyka angiedska (p ły fy l .  16.0C 
Audycja  dla chorych 16 40 „ ls toui icgjonali-  
zm u" —  odczyt. 17.00: Transmisja nabożer 
stwa z Kaplicy w  Ostrej Bramie. Po  nabu 
żeństwie kazanie „Ucieczka grzeszników 
18,00: Reportaż z życia nauczycie lstwa p. t 
„U  p ion ierów oświaty 18.20: Lekk i koncert 
z. udziałem Zuli Pogorzelskiej.  19.00: T ygoó  
uik litewski. 19.15: Cod/.- ode. pow  19.25: 
Fragment z „B en iow sk ie go '  '  Slowackiegc 
19.40: v\ lad. sport. 19.43: W7ii. k om  sport. 
19.47: Dziennik wiecz. 20.00: „M yśl i  wybrane 
20.02: Muzyka lekka. 21.00. Skrzynka t e ch n i .. 
czna 21 20: Koncert chopinowski. 22.00- „Jak 
wiersz powsta je "  —  (intymne zwierzeniu -oo- 
ely) —  feljeton. 22.15' Nowe  p iy ty  g ram o fo ­
nowe. 23.00- Kom. meteor.  23.05: Muzyka ta 
neczna

U W AG A: W  godz. od 23.06 d o  24.00 prze- 
w idziana retransmisja stacyj lagranicznycn

M E D Z IE L . y dnia 4 marca 19154 roku.
9.00: Czas. Gimnastyka Muzyka Dzień, 

poranny. Muzyka. Chwilka gospod. dom ow . 
10.00. Nabożeństwo. P o  nabożeństwie muzy 
ka re lig ijna 11.57: Czas.,.12.05: Progr.  dzier. 
ny. 12.10: Kom. meteor. 12.15: Poranek  m u­
zyczny (współczesna muzyka u-kraińskei. 
13.00: Pogad  muzyczna. 13.15: d. c. poranku. 
15.00 „P rzem ys ł  ludowy a tradyc je  kaziu- 
k ow e "  odczyt. 15.20: Reportaż z kiermaszu 
doroc_nego „Kuziuk i -—  na placu Łukiskins 
w YYriłnie 16.00: W eso ła  audycja dla dzieci. 
16.30 Kwadrans  skrzypiec ipłyty).  16.45: 
Kwadrans poetycki. 17 00- „Nusi p rzy ja c ie le "  
zwii-rzęta pogad. 17.15: Koncert muzyk i poi 
skiej. 1800. -Słuchowisko. 18.40: Melorecy- 
tacj*-. 19.00: L itewska audycja l iteracka
19.15: „O  Bazy l ice  W i leń sk ie j "  pogad. 19.25 
Rozmaił .  19.30: Rad jotygodnik  dla młodzie 
ży. 19.45: P rogram  na poniedziałek. 19.50 
„M yśl i  wybrane" .  19.52: Godzina życzeń 
i płyty f. 20 50 Dzień, wiecz. 21.00: „K ło p o ty  
czyte ln ika" fe lj .  21.15: Na wesołe j  lwowsk ie j  
fali. 22.15: YViad. sport, z Rozgłośni.  22.26 
Muzyka taneczna. 23.00 K om  meteor 23,05 
Muzyka taneczna,

K u m o r . '
ID J O T A l—

P io t r  i P a w e ł  nienawndzą się serdecznie. 
P ew n ego  dnia spotykają się na ulicy,  na 
wąskim trotuarze. P iotr  k rocz }  stanowczo 
przed siebie i m ów i  głośne

—  Nie  ustępuję id jocie
A na to Paweł:
—  Ja owszem —  i schodzi na jezdnię.

Wyrok w procesie b. Banku Spół­
dzielczego dla rzem:osi i handlu.

Sąd okręgowy wydziału eywilnego po wy­
słuchaniu stron w procesie b. /Banku Spół­
dzielczego dla handlu i rzemiosł —  zatwier 
dził obrachunek, podany przez rzeczników  
zarządu konkursowego masy upadłościowej.

Z tego wynika, ie  wszyscy pozwani wczn 
raj na sąd mus/a wpłacie po _ 168 złotych

nil udzia łu  oraz, jeżeli w  sw o im  ezasie  nie 
w płac ili eąloj sum y udzia łu , dop łac ić  do  100 
złotych. Jak się d o w iad u jem y  za rząd  k on ­
kursowy przystąp i n iebaw em  do  śc iągan ia  
należności, jak  należy  przypuszczać, |)rz- 
pom ocy kom orn ika.

Udzia łow cy  zam ie rza ją  ape low ać  (b|

Aresztowanie zwyroonialca.
YA czoraj został aresztow ał }  niejaki W ła­

dy sław Jabłoński bezrobotny krawiec który 
przez czas dłuższy wykorzystując nieświado­
mość 10-lctniej uczenie; W J- ntrzymywa! 
r, nią lubieżne stosunki. Po  raz pierwszy 
Jabłoński zniewolił YV J. lalom ub roku

pozyskując wpierw je j zaufanie... eukie- 
kaini i czekoladą.

Zbrodnia wykryta został dopiero nieiia 
wno, gdy rudzieć dziewczynki stwierdzili u 
niej jakąś chorobę, a lekarz oizekL że jest  
to choroba weneryczna.



K U K  I H W  I E  N  S K  I

K R O N I K A

D l i i i  Kunegundy Ces. 

Jutroi Kaz im ierza  Kr. W .

W * r  Sócł ■•łońca —  a. 6 m. 03 

Zachód  . —  g. 4 m 37

sp .s t r toJon '*  ZaMadii ltote#ro l« f lj ł  O.S.B. 

«  Wllnlł z rirla 2/W —  1934 r«KL

Ciśnienie 773 
Tem peratura średnia —  8 
Tem peratura na jwyższa  —1 5 
Tem peratura najn iższa —  10 
Opad 2 8 
W ia t r  w s cl w  iln i 
Toud. —  wzrost 
Uwagi:  dó.śó pogodnie.

t‘r/A  po .viednia pogody według 1’ lM-a.
W ie lkopo lska ,  Slą.sk. Podhale, Tatry ,  W y ż y  
na Małopolska i Małopolska Wschodnia: z a ­
chmurzenie duże, rankjem miejscami mgłi 
sto lub możl iw e  drobne opady, nocif lek/ i 
mróz, dniem cieple j. Um iarkowane chwilam i 
poryw is te  w ia try  połudn iowe i połudn iowo 
zachodnie. Pozosta łe  dzielnice: chmurno i 
mglisto, wdziełnicach wschodnich umi rkn- 
wany  mroź, pozatem lże jszy, um iarkowane 
wia try  wschodnie i południowo-w schodnie.

DYŻURY APTEK.
Elziś w nocy dyżuru ją  następujące apteki:  

Paka —  Antokolska 54. S iek ierżyńskiego —  
Zarzecze 20, Sokołowsk iego  —  r. Tyzenban  
rowskiej i Nowego  Świata, Szantyra ■—  ul 
L eg jonow a ,  Zasławskiego —  ,.Pod gołębiem ' 
—  N ow ogródzka  89, Za jączkow sk iego  —  .Wi 
to ldowa 20.

Oraz Augustowskiego —  r. K i jow sk ie j  i 
Stefańskie j, Frnmkina —  N iem iecka 23 Wy­
sockiego —  W ie lk a  3, Uosłkowskiego —  Kat 
waryjska 31.

KOŚCIELNA.
N A B O Ż E Ń S T W O  ŻA ŁO B N E . Zarząd 

Kola Wileńskiego Związku Oficerów w sta 
nie spoczynku Rzeczypospolitej Polsk ie j  za- 
wiadam.a p. p. cz łonków Związku i rodziny 
zmarłych członków Związku, że w dniu 5 
marca o godzin ie  10 w Kościele  Garnizonu 
wy in św. Ignacego przy zaułku Ignacowskim 
idbędzie sję nabożeń.awo żałobne za dusze 

zmarfych członków Związku.

OSOBISTA
Dyrektor Kolei Puustwowych w W ll- 

nie inż. r azlmicr/, Falkowski wyjechał w d :
wczora jszym  w sprawach p ilnych do śtołp  
ców, Baranowicz i Pińska. Nieobecność d v r  
Fa lkowsk iego  potrwa oko ło  5 dni. Wobec 
tego iż dyr. Fa lkowsk i czu je  się n iezdrowy 
w  podróży tow arzyszy  mu małżonki'.

AD.YIIMSTKAC YJ NA
—  K o l iz je  z  przepisami administracyj

nenii W  ciągu ubiegłego iniesia.ca władze 
administracyjne sporządziły  568 p rotokó łów  
z.a rozm aitego rodzaju  wykroczen ia  adraini 
stracyjno-policy jne. Na jw ięce j  p rotokółów 
sporządzono za zakłócenie porządku pubiicz 
nego, awantury i bó jk i  oraz za nieprzestrze­
ganie  godzin  handlu.

—  P R O J E K T  Z M IA N Y  P R Z E P IS Ó W  GO­
DZIN  H . iN D L U  Ostatnio organizacje  go~.p„ 
darcze Wileńszczyzny poruszyły sprawę unia 
ny przepisów o godzinach handlu Uznano, żę 
przepisy te zwłaszcza dla handlp spożywcze­
go są w  dużym stopniu nieżyciowe, wobec 
czego często dochodzi do wykroczeń i nakła­
dania kar administracyjnych.

Nowe przepisy mają  przewidzieć wprowa 
dz nie w ększej elastyczności w stosowaniu 
norm przez upoważnienie w ładzy wo jew ódz  
kiej do określania godzin  handlu.

UllEJSk \
,SÓVYE RED UKCJE  W  M AG ISTRACIE  

Magistrat zamierza z  n o w jn i  rokiem budże 
towym  przeprowadzić  redukcji; szeregu sta­
nowisk służbowych. Uo cnwili obecnej usta 
lono, iż skasowaniu ulegnie ogołem o i  stano­
wisk. Redukcje personalne jeana!k będą p r i  
wdopodobnie znacznie większe. W ładze  miei 
skie ticzą się z .en., że wobec trudności zb 
lansowania n ow ego  preliminarza budżetów 
g o  zajdzie konieczność z l ikw .dowan .n niekto 
rych przedsiębiorstw miejskich. W  tym w j 
padku fedukcja personalna objęłaby przeszło 
100 p racowników

—  O POMOC LEK YRSKĄ DL V BEZRO  
P O T N Y C H  W  związku z wejściem w  życie 
now e j  ustawy sceleniowej bezrobotni stracił: 
p raw o  korzystania z porad lekarskich w  ubez 
pieczalni połecznej. Tem  samem ciężar n ie­
sienia pomocy bezrobotnym przerzucony zo- 
» ia i  na opiekę społeczną, k tóra  w  związku z 
tem notuje ostatnio znaczne zwiększenie sit 
ilości petentów. Na leży  dodać że w sprawie 
tej magistrat opracowuje  obecnie specjalny 
projekt, który kwesiję  te ma całkowicie  unor 
mować.

—  W Y D Z IA Ł  t iL E K T R Y C Z N Y  Z A R Ż Ą D-H 
ML W I L N A  NIN Ih.iS/.EM P O W IA D A M IA  PR  
A B O N E N T Ó W , że od 5 marcu b. r rozpoczc •; 
się przełączanie abonentów prąau slałego na 
zm ienny przy ulicach:

1) Mickiewicza od 3-go Maja do mostu 
Z w ierz.ynieckiego,

2) Stroma,
5 1 Jasińskiego od Sieraków Miiego do Por  

sińskiego,
ł )  Gimnazjalny zaułek, 
ój a js ińskiego od S ierakowskiego do P o r ­

towej,

7) 3-go Maja od Jasińskiego do M ick iew i­
cza.

Przełączenie będzie  stopmowe, ulican we 
dług wskazanej kolejności

S P R A W Y  A K  U ) E M l C K ł l *
—  Zarząd S. K . IM. A. „Odrodzenie" p

daje do wiadomości członków, że w  niedzie  
tę 4 marca b. r. o godz. 9 rano w  kościele  
św. Jana, w  kaplicy z w itrażami,  z o s ta n ę  od 
prawiona Msza św recytowana, potem odbę­
dzie  się zebranie mieś. z re fera tem  kol. Dc 
maniew.skiej na tem Rzeczywistość  polska 
w świetle  listu pasterskiego".

Goście sympatycy mile  widziani.
S. K. -M. A. „ luyentus  Christiana". Za ­

rząd ..iuvcntus Christiana" zaprasza swych 
członków i sym patyków  na wspólną Msz 
sw., którą z okaz j i  „ Im ien ia  Koła ’ odprawi 
ks. p ro f  dr H lebow icz  dn. 4 b. m. o godz 
7.30 w  kap licy T  wa .Przyszłość (Zarzecze 
5-a).

P o  południu o godz. 6-cj odbędzie się 
branie z herbatką (Ad r .s :  M Pohulanka
10 - 2 ) .

S P R A W .  S Z K O L N E
—  f  r .REKW  ENCJA W  SZK O ŁACH  ZA 

W O D O W H .H  S Ł A B N IE  Ostatnio notowane 
jest ciekawe zjaw isko  stałego odp ływu słu-
haczy ze szkól zawodowych. Jak wykazują 

ostatnie dane ilość uczniów w szkołach a- 
wodowyrj i  stal i systematycznie maleje. Zja 
wisko to tłumaczyć należy w p ierwszym rzę 
ti/ie pogłębia jącą się pauperyzacją ludności 
Rodzice coraz częściej nie mają środków na 
ssztalcenie dzieci, co powodu je  przoryy anie 
nauki.

H A R C E K S k A
—  Akadrm itka Drużyna Harcerska arzą 

dza zebranie ogólne w  dniu 5 marca b. r. 
w lokalu własnym przy  ul. Zawalne j 23 
Obecność r/łon I, i ii i c z łonków  o bow ią zk ow i .  
Początek o godz. 20-ej

ś iO S P O D  \15CZA  

—  Ogórki polskie cieszą się powodzeniem.
lak in fo rm uje  Izba P rzem ysłowo-Handlowa 
w W iln ie ,  w ubiegłym sezonie ogórk i po lsk ie ’ 
zna jdowa ły  szeroki zbyt na rynku angie l­
skim wytrzym u jąc  konkurencję  ze stronę 
f irm  holi nderskicli Dużym zw łaszcza p o p y ­
tem cieszyły się ogórk i w  beczkach, stosun­
kowo tańsze od  ogó rk ów  w puszkach i prz.e. 
to mogące l iczyć na duży zbyt równ ież  i w 
następnym sezonie. Byłoby w ięc  wskazanem 
aby eksporterzy ogórków w .zczę l i  p rzygo  
towania do przyszłe j  kampanji  eksportowej 
organizując odpowiedn ią  akcję, k tóraby mia 
la na wzg lędz ie  wym agan ia  rynku ungiel- 
-kit-go, ja/ • gatunek ogórków , radzaj opa­
kowania i l. d. Bliższych in fo rm acy j  w  tej 
sprawie udziela Biuro Izby  Przemysłowo- 
Handlowej, W i ln o ,  Mickii wicza 32 pokó j 17.

O D R O C ZE N IE  T E R M IN U  Ś K Ł A D N A  
ZEZNAŃ. Zarządzeniem w ładz  skarbowycn 
termin składania zeznań o dochodzie  przesu­
nięty został z dnia 1 marca na 1 maja r. n

982.000 NA  POMOC S IE W N Ą  D L A  W I 
I.FNSZł ZYZNY" Dowiadujemy się, że YYileń 
rzozyźnie przyznana została bezzwrotna po 
życzka siewna w  wysokości 982 tysięcy z ło ­
tych.

Z E  Z W I Ą Z K O M  T S T  O M  A U Z Y S Z K Ń
Zarząd Wileńskiego T— wa Ginekolo 

gieznego na rok 1934 ukonstytuował się u 
następującym składzie: nrezes dr. J. Dobrzan 
ski, wicejirezes dr. M. Petrusewiczowa. skar­
bnik dr. W  \V»socki, sekretarz dr. M Bloch, 
bib l jotekarz dr. K. Łopatto. W sk ład  Kom isj i  
R ew izy jne j  weszli:  doc. dr W Zaleski, dr. 
li. Bu jwid  D/willowa, i dr, .1. Romanowsiu.

Ż E B R A N I A  f O D C Z Y T Y

—  „Czarna Kawa” . W  sobotą dn. 
Ii-go marca o godz. 18-ej odbędzie śie 
nieodwołalnie w lokalu Sekretarjatu 
Wojewódzkiego BBWR (Sw Anny 2 
m. 1) Czarna Kawa organizowana 
przez Klub Społeczny. na której w y ­
głoszony zostanie odczyt p. dyr. Ba 
rabskiego p. t. „Sprawa podniesienia 
gospodarczego Ziem Półn -Wschod- 
niełk’.

—  Rada Stowarzyszenia Techników P o l­
skich w W lln te  podaje lc wiadomości swyeh 
członków, iż w  piątek 16 marca r. b o god 
19 w lokalu własnym odbędzii  się Doroczne 
W a ln e  Zebranie.

—  .Niedzielne odczy ty  popularne Zw ycza ­
jem lat ubiegłych Kursa im. Komisji Eduka­
cji N a rodowe j w  lokal i » ła sn ym  jirzy ul. 
M ickiewicza 23 od na jb l iższe j  niedzie li  o r­
ganizują c ,k l  n iedzie lnych  „dczytóu- p„ 
puiarnych ■/. h is łor j i  kultury i cywilizacji.  
Początek o godz. 12 w  poi W stęp  dla wszyst­
kich bezpłatny.

—  Z Ż. K M. P. W  sobotę, dnia 3 marca 
1934 r o godz. 20 odbędziesię  w sali Ż yd ow ­
skiego Klubu Myśli Pań s tw ow e j  (ul. Nie- 
mieeka 21 m. 21) odczyt ii A do l fa  Hirsch 
le r g a  na I. Żydzi a n ow a  Konstytucja.

•f! & 7?

W  niedzie lę, dnia 4 marca 1934 r. odbe 
d/ife się v Święcianach o ,odz. 16-ej zg ro ­
madzenie staraniem Koła  P ow ia tow ego  Z”  
dowskiego Klubu Myśli Państwowa j, na k l e ­
rem wygłos i odczyt w iceprezes  Rady v\ oje- 

<wód/, -j |» i  Kasztuński na temat „S p ra ­
wa Żydowska w Polsce,“ .

—  Herbatka Pcowlnków. W  sobotę dm:t 
3 marca odbędzie  sie w  lokalu Z. P . O. K 
(Jagiellońska 31 herbatka P eo w ia k ó w  zoo*

ganizowami przez Kolo  Peowiaczek . W stęp  
dla c/lonków Organizacji bezp ła tny . ,»Na d o - 
rzadku dziennym referat oh. Stefana Bur 
hardla ,,Z przeszłości W ileńsk iego  P. O. W  
Początek o g .  18-rj.

— Zarząd Z. P. t. K I -iniunikuje, ąh: 
odczyt dr. Marjanu-Kazim ierza  M orawskiego  
p. t „P ie rw ias lk i  katolickii w życiu narodo- 
wem polskie ,Ti", odbędzie się w Sali Śniade-, 
kich Uniwersytetu St. Batorego w n iedz ie l ;  
dnia 4 go marca, ó godz. 7-ej w iec

—  Studjum Muzyczne. Dzis ie jszy odczyt 
T  Sze l igowskiego  om ówr niezw ,-kle intere- 
Kiii-ea form ę l ll w. a m ćinnw ic ie  poemat 
sym fon iczny O prócz  z-reludj3w i a szt i ,  n- 
s ijszyui; i/yin, .sou izarzara, Ryszarda Stra 
asa. wyb itnego  ws[>ólczesnego m uzyka  nie 
mieckiego, który swego czasu był wyraz ic ie ­
lem tego co najnowsze w miizsee. Początek 
konferencji  o godz 18-ej. W stęp 50 gr . 
ulgowy 30 gr.

—  k o lo  Slósir Pogotowiu Sanitarnemu 
JNilskiego Czerwonego Krzyża komunikuje, 
że dnia 4 marca r b. o .godz. 17-ej odbędzie 
się odczyt p. dyr. ■ VVasz> ńskiego p. t. „H i  
s lor ja  naszej z iem i"  Będzie to ostatni odczyt 
z cyklu o naszym systemie planetarnym.

W ejśc ie  dlii cz łonków i zaproszonych g o ­
ści bezpłatne.

—  Z l .eg jonu Młodych. W  niedzie lę dn. I 
b. m. o godz. 18-ej w  lokalu Komendy O k ­
ręgu iKrćsiewska 5 - 22) odbędzie się Kurs 
Kandydacki dla l iaurzyeie li kandydatów do 
I.. M

—  Zarząd M ileńskiego Towarzystwa Ople 
ki nad zv  ierzetaini komunikuje, że doroczne 
W a ln e  źlebranie odbędzie  się w  dniu 10-go 
marca 19/14 r. w W ie lk ie j  Sali W o jew ódzk ie j  
(Magdaleny 2) o godz. J 7. W  razie n iep rzy ­
bycia odpow iedn ie j  ilości c z ionków  na g. 17, 
zebranie odbędzie się tegoż dnia o godz. 18
i będzie  p rawom ocne przy wszelk iej ilości,  
członków. W n iosk i  czJonków wymagając.'  
uchwały W a lnego  Zebrania winne być zło 
żone Zarza.dowi na 7 dni przeil terminem 
W a ln ego  Zebrania.

Sym patycy  i goście  z głosem doradczym 
•nile widziani

—  Organizacyjni zeurnnie Obywatelskie­
go Komitetu. W  dniu 3 marca b. r. (sobota 
o godz. 17-cj w  lokalu Federacji przy  ulicy 
M ick iew icza 22 - a m. 4 odbędzie  .się organiza 
cyjne Zebranie Obywate lsk iego Komitetu 
Obchodu Imienin Pana Marszalka w dniu 
19 marca b. r.

W szys tk ie  organizac je  spo ł i "zn e  i Zw iąż 
ki Zaw odow e  proszone są o wyde legowan ie  ' 
swych przedstawicieli .

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE
—  T v 5ko mistrza. W  myśl nowego  za rzą ­

dzenia wszystk ie  roboty budow lane  w cho­
dzące w zakre<f malarstwa, ciesielstwa i k a ­
mieniarstwa winne być poruczane osobom 
posiadającym dyp lom y  m is trzów  rzemieś ln i­
czych

ROŻNE
—  K O M O R NE  Bij DZIK  T A Ń S Z E ?  P ro w a d zo ­
na obecńśe walka o zniżkę kom ornego  zdaje 
się być na dobrej drod/.e. Krążą bow iem  upor­
czywe pogłoski,  iż po zakończeniu sesji sejma 
woj ma ukazać się rozporządzen ie  P. P rezy  
denta Rzeczypospolitej, ustalające nowe niż 
sze stnv,ki ustawos,ego komornego.

$ĘSSSVK
M<*r*SZ Wilno —  WwY.vAdJV«f —  

Suleidwefc —  Bsiwerios’.
Na rł/.icń 19-g;o marca r. b. wysyła 

Organizacja Młodzieży Prarjjjącej 
drużynę do Warszawy. Drużyna re­
prezentacyjna składa się z 15 OMPi.i- 
kóv,, która w imieniu Wileńskiego 
świata Pracy złoży w Dniu Imienia 
wyrazy czci i hołdu Pierwszemu Oby­
watelowi Rzeczypospolitej, Marsza! 
kowi Józefowi Piłsudskiemu.

Uroczystość odbedzie się w nie­
dzielę dnia 4-go b. m. o godz. I ł  nu 
placu przed Pałacem Reprezentacyj­
nym. YYslęp wolny.

Jesztz*! o żywe] muzyce 
w Rozgłośni Wileńskiej. 

Wyjaśnienia „Po lsk iego  Radjau
Przed kilku dniami /"m ieści l iśmy artykuł 

na temat audycyj żyw e j  muzyk i w  Rozgłośni 
W ileńsk ie j .  Obi cnie o trzymaliśmy oswis lip­
nie tej sprawy ze strony K ierow nic tw a Mu 
zyeznego P. ił. w  W arszaw ie ,  k tóre  udziela 
11 as i ę p u j  ą cy e h wyjaśnień

„T r z o n  audycyj rad jowych  stanowią air 
dyc je  muzyczne, które wahają się w  za leż­
ności od sezonu w granicach od 60 do 650/« 
-ałości audycyj, z czogo za ledw ie  18 do 19t‘/o 
przypada na muzykę mechaniczną. Rzecz j a ­
sna, iż gros audycy j  muzycznych n adaw a­
nych jest ze stolicy jako  z na jw iększego  cen 
Irum życia artystyczno-muzycznego w  P o l ­
sce rozporządza jącego  najw iększem i m o ż l i ­
wościami. Pozatem  jednak Rozgłośn ia W i la ó  
ska posiadała i posiada obecnie swój własny 
budżet muzyczny, nie mnie jszy  od budżetów 
innych rozgłośni reg jonalnych  P  R. M o ż l i ­
wości muzyczne  każdej rozgłośni reg ionalnej 
są brane pod uwagę i odpuw iednio  w y k o r z y ­
stywane przez K ierow n ic tw o  Muzyczne P. R. 
Podkreś l ić  należy pozatem fakt, iż poza bud 
ż tem muzycznym  danej rozgłośni regjonal- 
nej, wprov  adzane są stale do ogó lnopo lsk ie ­
go programu wybran i audycje tych rozg łoś­
ni, a wów czas  wydatk i zw iązane z niemi po­
k rywane są z ogó lnego  budżetu P. R.

Specjalnie jeżeli chodzi o Rozgłośnię  W i  
leńską to suma 16.835 zł. wydana w  ostatnim 
roku eksploatacyjnym  Sm auayeje muzyczne 
tej rad jostaeji " stw ierd/a dobitnie, iż ro z­
głośnia ' ta  w dziedz in ie  adyey j  muzycznych 
za jm owała  należne jej pośród innych radjo  
stacyj miejsce.

TEATR: I MU7/KA
—  „DziJzl" po cenach zniżonych. Dziś 

w dalszym ciągu wspaniale wystawiona m e­
lodyjna operetka Stolza „D z id z i ” , k ióra  n ie­
bawem schodzi z repertuaru ustępując mie;  
sca ostatnie j nowości sezonu barwnej opere t­
ce „P i ia n go ” . Ceny zniżone przy  ważność, 
zniżek.

Popohidnlówka niedzielna w  „Lutni-4
Jutro na przedstawieniu popołudriiowem po 
cenach zn iżonych ni lże  się świetna operetka 
Herve  „N i ło u ch e ” z U. -Romanowską w  roli 
g łównej.  Ceny 'zniżone.

—  ..Pod Bia łym K on iem " na przedstaw ie­
niu propagandowem. W  poniedziałek.: n a j­
bliższy grana będzie po raz 80-ty ciesząca się 
o lbrzym iem  powodzen iem  opere lka Bonutz 
k iego „Gospoda pod Białym Koniem".- Cenv 
propagandowe od 2o gr.

—  Porunek dla starszych, dzieci i m ło­
dzieży Jutro .o  godz. 12.30 świetna kom ed jo  
bajka „Staś—i-o tn ik iem " .  Zakom ila  gra ze 
spotu artystów z W Yrw icz -W .ch row sk i in  i 
małą trójką dzieci na czele, e lek towny bale' 
R. Góreckiej,  piękne kos l jum y żywych  lalek, 
arty styczne dekoracje, w różą  temu pełnemu 
humoru widowisku, d ługotrwaie  powodzenia. 
Ceny mie  jsc od 25 gr.

—  Chór Dana w  „Lutni". W ystęp  znnko- 
mnogo chóru Dana w W iln ie ,  w yw o ia  żywe 
zainteresowanie. Słynny ten zespół reweląrt i 
sów czarować  będzie słuchaczy wykonaniem 
szeregu najp ięknie jszych piosenek, tang, 
oraz p rzebo jów  do f i lm ów  dźw iękowych. 
W  „ykonan iu  pozatem biorą udział M. No 
bisówna (urocztą tanrerka), M. Fogg  (znako­
mity piosenkarz) i A W ysock i  (charaktery­
styczny piosenkarz)

Teatr .Miejski Pohulanka. Dziś, w  so- 
botę dn. 3-go marca o godz 8-ej w Tea li  
na Pohulanee gra głośną szmkę Feketrgo 
p. t. Pieniądz to ule wszystko" —  utwór 
tra f ia jący z n iezwykłą  silą w  bolączki życia 
współczesnego, traw ionego  przez kryzys ma- 
lerja iny i duchowy W  sztuce tej autor ośw e 
tla satyrycznie różne nawarstwienia społecz­
ne, poszukując wśród nich pełnego czfo 
wieka.

—  Niedzielna popołuduiówka. W  niedzie 
lę dn. I -go  marca o godz 4-ej po poi. „P ic  
niądz to nie wszystko".

— , Teatr Objazdowy —  gra świetną ko- 
medję II. Ł en k in sa  p. t. „Kobieta i szma

;Ŵ rĄVW-,V

M O D A .
Przedwiośnie.

Pary ż  nie dba o wiosnę kalendarzowa. 
W iosenne  podmuchy zaczynają prz.enikać do 
państwa m ody już teraz, gdy u nas jeszcze 
śnieg iskrzy się w słońcu. T o  też w pary 
skich magazynach ukazują się już p ierwsze 
jaskółk i mody wiosennej Naogó ł  są to r z e ­
czy n iew yp róbow ane  jeszcze, n iepewne. N ie ­
w iadom o jak zostaną przyjęte. Można je 
więc traktować, jako  eksperymenty, które 
n iew iadomo jeszcze jak ie  dadzą -wyniki. Ję.l 
ne m agazyny lansują tylko taftę i taił. 
inne znjiw aksamity we w.-.z_\ stkich gaGru 
karli, od najgrubszych, mięsistych, dp p rze ­
zroczystych. K o lo ry  równ ież  nie są jeszcze 
ustalone. Y ionnet ukazuje czarne pallo  i 
e./erwonemi rękawami, albo nu e/am ej suk­
ni prostopadły .zielony piw: ,Pa(|uin - lie ig i1 
wełnę przybraną bron/owym galalitem 
kształcie klipsów i miękki skórzany pasek, 
tworzący  z przodu sukni sutą kokardę.. Jen 
uv przyb iera jedna ze swych gra Halowych 
sulden mnóstwem zakladeczek aia 2 em.

.‘HiłłfliOiUilltHli]ttjłtłttllHRIU)imiIlDlinmiUll!IUlil!lIIUIttiiłiim!>Uhiiuimunie

Helena Romer (
g  Tu tejsi. Nowele, wrd, Rój W „ r , z » w »  g  
m SWCe Ludzie. Nowele .wyd. L. Oho- g  
g  miński. W ilno. ^

g  Kslątna o Nich. Romans. Wyd, L. »  
3  Chomiński. Wilno. 5
Ł  W llja  u P itA iłw s  M ick iew iczów . |

i ( sstr d is  rJ łodz ie iy ) .  Scens 'Vi- ^  
łeńsks. s 3

Betlejka W llehska . g
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ragd" z li . Sk-zydłowsKą i W .  Ścibori-m w 
udar l i  g łównyrh  —  dziś 3 marca w Oszinia 
nie, jutro  4 marca w 8morgoniach.

—  Uwaga! -  Administracja Teatru U > 
hulanka przypomina',, że .. dniem 28-go lutcgii. 
upłynął termin ważności ieg ttymacy j zn iż ­
kowych —  wydanych z początk iem sezonu 
Zaznacza się, ze kąsa me będzie wydawani 
b iletów na legitymacji '  wydane z ważnością 
„do  odwołania ' . Od dnia i -go  marca Admi 
nisłracja w yda je  (od godz.. 11 ej do 2-ej po 
pot,.) nowe leg itym ac je  zn iżkowe z. ważn < 
*cia do końca sezonu.

rokieh. które idą zygzakiem, a na rękawach 
układają się spiczasto, zdobiąc również je 
den bok spódnicy i luźno puszczone od ko ­
lan. 1’aton lam u je  n ow y  sityI rękawa, trois- 
rpiart gładki nd góry  i zakończony jakby 
odciętym wptąntrm, rozszerza jącym się u 
dotli i rozc ię tym ."

•lako pendant do poszer/muycli dołem rę­
kawów  suknia również poszerza de dołem, 
spódnica obciska biodra, zaś klosz zaczyna 
się łagodnie  u pasa i biegnie do dołu nada­
jąc sukni ó<v charakterystyczny styl soufle)' 
de ven l".  Górą prawie, niema dekoltu. Suk­
nia podehodzi pod samą brodę. Małe kam i­
zelki z nis/.ek, koronek lub lamy, czasem 
/. jasnego btyszeząe.cgo jedwabiu, tworzą 
mile  p lamy i rozświetla ją monotonną ozern 
w izy tow ych  sukien. Taka kamizelka inoże ze 
skromnej wełnianej sukienki uczynić tnalete.. 
nadającą się na f ive  lub bridge.

Na w ieezór  włosy czesze się do gć>. y. o i  
słaniając część u, ha. Końce skręca siĄd w  
loki. N ieodzowną częścią tuaiety w ieczo ro  
svej są dwa inaie jednakowe klipsy 7  meta lu 
jak o  kolczyki litb spięcia draper j i  jn iki" ! !  
p rzy  szyi.

Kapelusz w iosenny ma ruiiiln póuiiie.sio- 
we do góry  i noszony jest 7. czoła, tak 
włosy stanowią dlań ramę: taki kapelusz 
zdystansował nieco beret i czapeczkę, po z.a 
n im  hdosik i budka. Z ta fty  i aksamitu 
noszone będą n ietylko płaszcze., sunnie i 
kos l jumy. U jr z y m y  kapelusze, szale, ręka­
wiczk i i torebki również z  weleru i tafty..

Do popołudn iowego kostjuinu z c iemnej 
wełny ostatnim krzyk iem  mod\ będzie  b luz­
ka w tym samym odcieniu i b łyszcząeego 
satin.

Na wiosnę zobaczymy dużo ukryć przy 
nom i na jacy uh k ro jem  i przybraniem  suknie 
i sukien, p rzypom ina jąeyen  płaszcze t zw. 
robes-manteaux. N iektóre  suknie będą się 
zapinać z tyłu. juk fartuchy. Naogół wszyst­
ko będzie miało na, celu wydłużenie  sylwetki 
Nn wczesną wiosnę materjary utrzymane in 
clą w ciemnych lub neutralnych tonach, 
szczególnie  w  mieście. Granatowy, zie lony 
bronzowy i wszystkie odcienie zadym ione  
szarego i Łeige. Na „p le in - . i i r vV '  p izezna 
czepie są kolory jaskrawsze 1 wzorzyste  tka­
niny w  deseń z. w zo ró w  geom etrycznych  
tigur. N a  letnie w ywczasy  f igu ry  geomet 
ryczne ustąpią m iejsca w iązankom  kwiatów. 
M e do tego jeszcze daleko. Gćtint

i| NAJROZKOSZNIEJSZA GWIAZDA

U U ^ N A  H A R V EY
naweseUzym , nnjbardziej mcłotJvinym. obf itu jącym w naj- 

JzabawnejsTe sytuacje w spaniałym f i lm ie

r « i
f i MCiE MARLENIE TG TYł

JU7 WKRÓTCE.

W I L K a  z a g a d k a  k  i  n  e  m  A  T  l )  g  r  a  f  j  i

W szędzie Clę dosięgn ie -  NIEWIUZIALMY CZŁOWIEK
I n t e r e s u j ą c e  b a r d z o  s z c z e g ó ł y  j u t « o

nasz niezrównany mutrz:l! G R A K I C 2 N V  Z A C H W Y T  O g a r n ą ł  pub l icznośc i ,  kiedy za śp iew ą ł  po lsk ie  piosenki

J A N  K I E P U R A

w  swej n a jn o w ­
szej kreacji

f l C  W ersja francuska. Polwkie piosenki: „A ch  Uim fleCh-
„ Ł U U P  | Ł  I -I i; n|j się« , „Zdobyć clą m uszę-.

C/5
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DZIŚ REWELACYJNA PREMjERA! N a jba rdz ie j  sensacyjny z sensacyjnych, najnowszy i znakomity fi lm F  O  X  A  
■  BT o Charl ie  Chanie p. t.

„ Z 0 Ł T Y  D E T E K T Y W *

Kraina  tajemnic, z a gad ek  i n iezwykłoaci!  P rzedz iw n e  p rzygody  najznakomitszego w s p ó ł -  W i  S l f f l p y  O l ś n i ł  
czesnego fenom ena lnego  chińsk iego detektywa ,  którego postać  odtwarza  znany i genia lny O *  i T C l  U l u l i d ^

W ie lk i nadprogram .__________________  DzIS początek o godz. 12-tj.

N n

dzień. 
M iELŻBIETA BERGNER,, Kataryna w/eTki,’

Ywląty Mlkołaloraz k o lo row y  
dodatek

to jedyny  temat b y w a lc ó w  kina- C a łe  W i ln o  wprost  p o ­
dziw ia ,  N ie  zw leka jc ie .  Spieszcie.

H G P

Dziś ostatni dzień. C A Ł E  W IL n O
da je  sw o je  ruudcz-Yous na  najlepszy  

film

Oi. OINSBERC
choroby skórne, went 
ryosn. I mooiopłoluwc

W i i ^ .ń S K S  3  tal 561 
od g. ds. 8— 1 1 4— 8.

Doktór

Z. Kudrewlcz
C h o roby  weneryczne,  

skórne I n iemoc p łc io w a
ul. Zam kow a 15

telefon 19-60. Przyjmuje  
od godz. 6— 1 i 3— 8

Dr. J. Bernszteiii
cnoroby skórne, wenerycz­

ne i moczopłciowe
M ickiew icza 2SL m. I

przyjmuje od 9— 1 i 4— 6
Z W, P

AkuszerKs

„ U L I C A “ z S Y L W J A  S I D H E Y
P raca  catego  św iata  mc m a słó w  podziw u dle le g o  (litnu.

Rew ela iy]ny nadprogram: 1) K o lorow y dodatek, 2) Dodatek rysun. i .lŁ.JOWoZ', FoX

P OK ÓJ
ze w tze lk iem i wygodam ii-  
oddzie lnem  w e j i c ie m  i t e ­

le fonem  do w yna jęc ia .  
N iem ieck a  22, m.

( f ront).

Ł a d n e  2  p o k o j e
do wyna jęc ia  

ul M ic k ie w icz a  22. m, 5 
(w e jśe io  frontowe jak  do^ 

kina)^_____________

B. D&uczyciei gimn.
udziela lekcyj i kwejrełyc  
w zakresie 8 klas g im naz­
jum  ze wszystkich p i «4 -  
miotów.Specjalność mato- 
matykt, fizyka, K K- t'0*" 
»k  I  askawe zgłoszeniu >. 
administracji „Kur.  WiŁ® 
pod b. nauczyciel.

D r .  Janina
Piotrow icz-
Jurczenkowa
Ordynator szpitala Sawicz

C h o io b y  skórne,  
weneryczne,  kobiece .
ul. Wileńska S4

Przy jm uje  od  g. 5— 7 w.

Dr. Wolifson
C h o roby  skórne.

weneryczne,  
i m oczop łc iow e

Wileńska. 7, teł. 10-67
od godz. 9— ł i 4— 6__

Sklep do wynajęcia
przy ul. Z a m k o w e j  15. 
Przez  30 lat m ieśc ił  eię 
• k ład  apteczny. D o w ie ­
dzieć  się Z a m k o w a  20,m. 3

A k u s z e r k a

M , Brzezina
przy jm u je  bez przerwy
przeprow adziła tlą

Zw ie rzyn iec ,  Tom , Z a a i  
a *  lew o  C ed em ia o w sk s  

uł. G rodzka  27.

A K U SZ E R K A

S m ia t o w s k ®
przeprow adziła slq

mm ul. O rze sz k o w e j  3— 12 
(róg  M ick ie w icz a )  

tamże gabinet kosmetyce  
ny, usuwa zmarszczki,  b r *  
dawki.  k u r r » 'k i  i w ą g r *

ŚkiepTŁg-Sr
trum miasta przy ul. Z a m ­
kow ej  15. D o w ie d z ie ć  się: 

Z a m k o w a  20/3.

przy jmuje  od 9 do 7 w lecz  
przep row adz i ła  się na

ul. J. Jasińskiego 5— 20
(o bo k  Sądu)

Buchalter-
ffilansista

w ład .  jęz . niem. i engjel. 
paszuk. o dpow iedn .  pracy  

Adm in is trac ja  „Kurjera  
W il .  dla Daniela .

Ś Z U h A M
posady  pom ocn ika  g o sp o ­
darczego  lub g a jow ego .

Ul. Piwna 7, m. 25

W i l l i a m  J. LOCKE. 76

WIELKI PtNDOLFO
Przexład autoryzowany J. Sujkowskiej

—  O, tak, Wiktorze Zająłeś mi- ciężar z serca. 
Wskazałeś mi cel w życiu -— zaśmiała się nerwowo. —  
.futro przeprowadzę się do jakiejś małej miejscowo-, 
ci, może do So»pel. £dzie mieszka twój przy jaci I 
mai Itr d'holel i liędę żyć skromnie z moich dwuA t- 
stu tysięcy franków i z tego, co mi bęxlziesz mógł jp T zy - 

slać Spróbuję być wielką, będąc m iłą. Możesz mi te­
raz zaufać.

—  -Mogę ci zaufa* —  odrzekł z powagą. Spojrzał 
na zegar nad kasynem. —  Będę mógł wrócić do Lem 
<ty.au zc spokojną głową...

\esta okazała szczerą troskliwość. Już? laka 
długa, męcząca podróż dla parogodzinnej rozmowy ?

—  C,zv moglibyśmy powiedzieć sobie więcej przez 
dobę"' * - /

W yjaśnił jej, że jako człowiek, mający być ogło 
szony bankrutem, znajdował się w trudnej sytuacji 
Już i tak ryzykował. Udyby tego potrzebowała, został­
by dłużej, ale zależało mu bardzo na czasie. BUkilny 
Pociąg odchodził za dwadzieścia nirnut. Mógł zdążyć 
zabrać rzeczy z hotelu i pójść na stację. Przeprosił ją 
i pobiegł do hotelu. W rócił w okamgnieniu.

Możemy iść. Walizkę przyniosą za mną 
Ale nie masz zamówionego miejsca.
To się zrobi — odpowiedział, rozkoszując się, 

może poraź ostatni, potęgą pieniądza.
Odprowadziła go na,stację. Lisi, pokazany diet 

de trału spowodował ukłony i uroczyste zapewnienia, 
że ),się zrobi" Przed wejściem tło wagonu Pandolfo 
schylił się i pocałował żonę. Zaczerwieniła się i popa 
Irzyłu na niego z niedowierzaniem. Piękny, połysku­
jący pociąg ruszył wolno ze słicji. Machała chustecz­
ka, dopóki ręka z kapeluszem nić zniknęła wft, mgle 
oddalenia.

\Y racając do hotelu, spolkała się / tęgim przy­
stojnym mężczyzną, który widocznie na nią czekał.

-— Co on tu robi? —  zapytał obcesowo
—  N if*  Odjechał.

- Poco przyjeżdżał?
-t— Wezwałam, go żeby Mu powiedzieć — 7 odparła 

w wzywającym tonem.
—  Mam wrażenie, że nic wziął te g o  bardzo do 

serca
—  \ie(powiedziałam mu.
Tęgi jegomość zasiniał się drwiąco.

O. logiko kobieca! Rozmyśliłaś się, co? \o. 
mądra icsłeś. Chodźmy do Baru Sportowego, to poga 
damy.

—  Niema o czem —r odparła Nesta. Nie pó  jdę,
Monte Dangertield wetknął ręce w kieszenie i za­

stąpił jej drogę.

—■ Nie, kochana Nesto, musimy *>ię rozmowie. 
Nie jesteśmy obcymi ludźmi. Tak długo byliśmy 
w przyjaźni i h mnie znasz,

— No, ehyba odrzuciła
Więc nie potrzebujemy owijać słów w baweł­

nę. żh-obfiem ci rozsądną propozycję. Nosiłem się 
z tem od dłuższego czasu, ale czekałem na okazję. 
I óto mamy okazję. Jestem człowiekiem swdatowyn. 
moja droga, nie żadnym osłem. A ly sama.,,

— Milcz! —  rzekła z groźnym błyskum oczu —  
Jak na człowioi a świalowego nie jesteś bardzo iak- 
lowhy.

Zaśmiał się lak obelżywie, że zacisnęła pięści.
No wTięc, mo ja mała? Możesz się'zgodzić, albo 

nie. Wiesz., co.cię czeka, jeżeli mi odmowNz. Powói 
rżani, ze nie jestem osłem.

—  Rób, co chcesz.
—  Odmawiasz ? ‘ 7
—  Odmawiam.
Dangerfield wyjął ręce z kieszem.
— No. bądżże rozsądna. W iem, że Pandoho zro­

bił klapę i wiem. że nie dbasz o niego
—  Bardzo sń' mylisz —  odparła —  Duszębym 

za niego oddała.
Odkndż.e to?

—  Od cliwili. kiedy postanowiłam nie mówić mu. 
Dosye lego. Puść mnie.

-— Dam ci czas do namysłu do końca tygodnia.
—  Będziesz czekał do sądnego dnia.

•—  Dobrze. Sama będziesz sobie winna — rzekf 
tonem ukrytej groźby. Uniósł kapeluszu z ironiczną 
grzecznością i pozwolił jej odejść.

W  wiele godzin później siedziała jeszcze w po­
koju hotelowym, zadumana nad swojem szaleństwem 
i ruiną żvo:a. Myślą o wielkodusznem przebaczeniu ze- 
slrony Pandolla, wyolbrzymiała jego dobroć do wy 
udarów boskośei. Za każdem przypomnieniem poże 
gnalnego pocałun&u po lwarzy jej ściekały łzy bezra­
dnej rozpaczy.

ROZDZIAŁ NX1.

Pierwszy Spence„r Babington przyniósł Puli uuleti 
tyczna wiadomość o likwidacji lowarzystwa „Pauli- 
uitim . Wśzystkie akcje zostały zakupione przez na­
czelnego dyrektora, sir Wiktora Pandolfa klóry przy­
jął w ten sposób całą odpowiedzialność na swoje 
burki.

—  Ło to znaczy? —  zapytała Pola.
Zwurjował! —  odpowiedział dyplomata, pu­

czem wyjaśnił jej, że w spółkach akcyjnych, akcjonar- 
jusz< odpowiadają wysokością wpłaconych udziałów. 
Z wyjątkiem wypadku oszustwa, i dyreklorzv nic po 
noszą żadnej kary. Nienawidział Pandolfa za jego 
pewność siebie, chełpliwość i desootyzm, ale nie mógł 
mu nie przyznać, że był wspaniałym człowiekiem

(D. c. n.)
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